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Dziennik polityczny. saołecznv i literacki„ 

Piątek, dnia 12 lipca 1912 roku. 

Redakcja 1 administracja •Nowego l{urjera ł..ódz \ Prenumerata w 1'..odzi wynosi rocznie rb. 6, pót- Cena ugłoszeń: I-sza strona 50- kop. za wiersz 
llego• mieści się w lokalu przy ul. Zaełtodniej 37. rocznie rb. 3, miesięcznie kop. SO. tub jego miejsce, nadesłane 50 kop., nekrologi i re-

lnteresowani do redakcji zgłaszać się mogą oi! Za odnosze11ie do do .nu lub przesy;kę poczto- lclamy 15 kQp., ogtoszenia zwyczajne 10 ko1,. f)rohn• 
41 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 1 wą dolicza się 20 ko,J. mil!sięcznie. of!łoszenia 11/ 1 !cop. za wyraz. 

\dministracja otwarta od 8 rano do 7 wieczór. I Za przesyłkę zagranicą dolicza się 60 k. miesięcznie. Ogłoszenia zamiejscowe: 1 str .so ~op., reklamy JH, 

Adres telegraficzny „Łódf Kurjer•. Zmiana adresu 20 kop. TELEFONU Nr. 2!B. lO k., zwycz. po 12 k. za wiersi petitowy· 11h jeJ!o rniejsce. 
Rękopi-.óv. nadesłanych redakcja nie zwraca, za artylrnty iie'lznacz:one l ~óry cenCJ, i•a.1 >t' :-t q!'J :v aćłininistracja wv11taca~ nie 11ędzie. 

Agentury: w Łodzi Biuw <'głoszeń .Promień", Ptotrlwvvska St°; w l'abi'wicach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandro Lacha. 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za !Jranicą i w !(ról. Polskiem, oprócz Łodzi i o'colicy, oJhna iest Dlłft()W I HanJI, L. i E. Metz! i S•ka. 

Słowarzy~zenie ~omiwojaże·rów 
Łódzk. Okr. Handl.-Przem. 

najuprze1m1e1 prosi osoby, posiada ące wyg, une numery d'1 „SALI SZCZĘŚCIA" 
an11dzonej na ~BAWIE d. 7 b. m., ab)' zechciały zg,o ć ie celem s;.rawdze­
nia, twent. odbioru fantów do kamelar,i S•ow rzy;:;ze i a (Mk łajewsl\a 6) od 
godL 11 r.-1 po poł., i od 4-7 po 1 oł. r2480-3-l 

Jeteuzalecamy, tow 1 d bł 
=0!~7:i!~; a se .. es en 

.. 
• • 8k!a.d gló ~n.· fa.ńska :~9 

Bo gdy Łódź wypija roaznie za 40 rei<. Wszak wszystko to zyć potrzebo· 
mi!. rublii więr. tak dobrze jak w ciągu wało, a samo nic nie produkowało. 
12 - 15 lat mogła by też~wykupić swo- .Szczęście", że choć tego rodzaju 
je fabryki i stać się panem swych rodzina musi wymrzeć doszcz~tnie na 
losów. skutek zwyrodnienia, gdyż inaczej światu 

- A jeśli klo ma na to i jeśli. mu groziłaby prędka kompletna ruina. Tak~ 
picie nie szkodzi to w takim razie. co? ale nim wymrze-ileż sprowadzi na świat 

- Niech sic: nie tem, a rac~ej n1ec11 klęsk i strat. 
nie zaprowadza rodziny, niech niema Giną rodziny pijackie. Statystyka 
przedewszystkiem dzieci, ze względu na wykanła naprzykład, że w pierwszych 
111eubłagane prawo d.dedttczności. miesiącach po urodzeniu umiera prze• 

Amerykańsl<ie gaiety op1su1ą, na- ciętnie w środkowej Europie tylko 
:>lępUJCłCY ;)Ciśle z1>adany fakt. 8 procent niemowląt z rodziców wstrze-

Pe ·en fenner, który mimo to, że miężliwych, zaś 41 procent z pośrod 

ypijal dziennie więcej jak pół litra dzieci rodziców pijących. 
ó'1ki. pe o ł drowym i r1.eikim aż Co Jest jednak b. znamienne i dt\ 

Wystaw al -

n:u.FON ll -15. 

REKLAMY 

do 90 roku życia. Ale z siedmiorga wierLeh 11 winno liyc poattne, ze , o 
dzieci tego nałogowca, dwoje zmarło matce alkoholiczce dzieci daleko pe,. 

rat~ bardzo wcześnie jedno dostało epiłep... niej i szybciej otrzymują w spadl<t1 
sji i umarło W' 15 rol<u życia, jedno zwykłe nastc:pstwo pijackiego stanu. 

Miejsca na ' rełdamy ogłosz.eniowe nd sLianac.n oawilonów wystawy prz}'J• iest ograniczone umysłowo. jedno chu- choćby nawet ojciec był zupełnie trzeź· 
111uje komitet wystawy. • ś 

Z ł "' . pi na taniec w. Wita, jedno 1est wiei"' wym, zdrowym, niż po ojcu pijaku. 
g asza"' się do godz. 4-ej po !·Ot. -do M. Liidermana Dzielna 2, póź11iej 

UŚ na placu wystawy. 231:!7-i-1 kim nicponiem i oddaje sic: pi1aństwu, Silniejsza widocznie natura meżczy~ 
' _ __ _ _ a siódme 1est włócze~'l i pi1ak1em. zny znać ratniej się opiera zwycięzkiemu 

l\A,ISl\LTECZNlEJ~LY _,l <, Jł H. Tu można by wymienić te! sław- taranowi Bachu:>a. 

- -

USllWd . , ,,uobra oopowie6ź nego szwajcarskiego malarza Bocldina. Stąd też - strzedz koł>iete przed 
niedawno zmarłego tei .rzeźlw• -w alkoholem, 1"ak przed ogniem, bo za• p1eg1, pryszcze, opalen•~ntz, 

wągrv, czer_wonosi; twar~y to słoDki pocałunek" późnym wieku mimo sporego używa· truta alkoholem mat!{a, to napewno 
i wszeillae 11~ tuny . • nia ałkołiolu. bo i jego dziec•, mimo zatrute nim potomstwo. 

i) !"i cla ~Q ( .1•ól !;;alomo11). dużego wykształcenia i dostatku .ma1ą Lekarz francust,1 Avr.ve znalazł 
~u.,., w twarzy --- do czynienia ze szpitalami dla obłqltań- mic:dzy dziećmi pijaków aż do 10 pro-

wy11alazku apteJ<arza Mędrzec grecki D1o~e11es, kiedy ców. „ cent cierpiących na gruźlice, g<ly między 
J N· · spotkał dziecko upoślt!J1:. „me, cly to na No i w tym wzgledzie przytaczamy dziećmi trzeźwych rodziców niecetłe 3 
ana f l WlńSkiego, ciele czy umyśle tak nvyl<l' byt ma· głośny wynik badań d·ra Pellman'a z procent (1, 8 .procent) a nadto w 10 

Ila unikni1cia 11aśladuw1!1ctwa, każde Jrutl słkli wiać? Bonn, tpatrz ilcznie1szt: szcze~óły w razach dało się stwierdzić wśród diieCj 
Dopatrzone JBSł w plombę, na której znaj· - „Biedne dziecie, o .ciec twói mu- mo1ej broszurze .Mór Dzieci"). rodziców pi1ących wybitne objawy zwy· 

duje SIQ N2 204 I nazwisko •rnalazi:y .:iiał· być piJak1e111'". Pewna malka. klóra od młodych rodniema duchowego--więc na1straszliw• 
Jan t'1iwińSki. A robotmlwin - cu faktyczflie da- lat, jak dowodzą zbadane przez wspom• sze meszcz~ście w !; rzyszlośc1: idjotyz10. 

loby moinośc zoprzesta111a p11.:1ai' uianego prof. Pellmana akta, będąc rozmi~kczenie i110zg1:, wafjactwo. 
8pł'zedaż w a11tekach, składach a1,tecz11ych 

perfumerjach. Już Gladston cyfiami wykazy. nałogową pijaczką stała sie. jak się Nadto zostało tei: klinicznie stwier-
wał, że w Europie przy dzisiejszej za- mówi matką rodu, gdyż potomstwo tej dzone, że pijaczki rodzą dzieci cierpiące 
możności niema właściwie kwestii pau- kobiety (urodziła sle w l HO r. zmarła od małego b. często na konwulsje i jut 

D i i · kł peryzmu - nędzy, tylko jest kwest1·a po 60 latach) łiczJłO w szeregu 4 po· wcześnie same nieszczęśliwe odl.iaJł\ si4 z s e1szy numer s ada się 
alkoholizmu - picia, gdyż ono to po- koleń 709 osobników. W tej zaś liczbie pijaństwu. 

• 8-m1u icolumn. 

Kalendarzyk. 

Piątek, d. 12 lipca 1912 r. 
O z 1 ś: Jana Gwalberta Op. 
J ut ro: Małgorzaty P. M. 

b pieśni ludu. 
~ Pow ieaz. miły, powiadz, rmły. 

Czemuś schmurzył czoło? 
!'- Bo mnie, miła, bo mnie, miła 

W duszy niewesoło. ' 

~ Czegoć w dus2y niewesoło, 
Powiedz, mój robaku? 

.~ .Bo nie piłem już dzień cały 
Siustowa Koniaku. -

thłania całą tę część dorobku świata, naliczono ni mniej ni wi~cej karanych Cóż: jaki houeń taka nać, 
która by mogła wyrównać nędze i za- sądownie, czyJi jawnych przestępców: taka córka jaka mać. 
pewnić znośny dobrobyt. 7 zbójców, 76 złoczyń,ów rótnej kate- W wieku szkolnym dzieci pijaków. 

'YJ zakresie , palącej kwestjł kolizji gorji. 144 tebraków z profisji, 61 os O· uczą się zazwyczaj .tępo". Pod wzgle· 
pracy i kapitału-Jeden przykład: wiei- ·bnil(ÓW było utrzymywanych w zakła"' dem zaś moralnym cechuje je egoizm, 
kie towarzystwo kopalniane francuskie dach dobroczynności publicznej, a wi~c okrucieństwo i nizkość popędów. 
·zalrudnia 20 tys. robotników, którzy pasoiytów, a 181 córel<, wnuczek, praw- A i to ma duże tu znaczenie, t. 
'pijąc umiarkowanie, wydają rocznie na nucze!\ nawgowt:j ,„matki rodu" upra- dzieci pijaków, wskutek zmniejszonej od­
napoje alkoholowe przeszło 2 i pół mil. wiało zawodowo prostyiucj-:. porności organizmu i wrażliwośd u.1 za· 
franków= 1 mil. rubli. A że kapitał o„ Mamy więc tu do czynienia co . razki, podlegają łatwiej chorobom z~­
wej kopalni wynosi J2 mil. rubli, to. ·prawda nie z morem dzieci (jak gto5i kaźnym, aniżeli dzieci bardziej tne:iwycu„ 
gdyby robotnicy w przeciągu lat 12 tytuł broszury), nie z zatraceniem żyć, (Palrz liczne dane w pracy d·ra med. 
wstrzymali się od picia, za zaoszcz~dzo- 'aie z czemś bod"!li gors:c:em, bo z żywą Wład. Chodeckiego „Alkohol a. miłżell.. 
ne pi.eniądze wykupiliby w ciągu 12 lat ,trupiarnią ducha ludzkiego, ze zbydlc:· stwo". M1esii;cznik .• Przyszło~ć" ~Y· 
wszystkie akcje Tow. i sami byliby właś ... ceniem, ze zbeszczeszczeniem samej czeń i następne). 
cicielami · kopalni, rozwiązując w . ten natury ludzkiej. Pozatem miła ta dyna· A jeżeli idzie o sam zdrój t>}rl8 -4la 
sposób dylemat:„ Fabryka dla robotni• stja, jak wyljczono kosztowała rząd i noworodka - o pierś matczyną, t0 • 

ków. Kopal,aia dla górnil<ó~ „; społecieństwo około 4 miljonów ma- tym względzie niemiecki _ pr~. Bang• 
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,.wykazał na znacznym 111ate1ja!e, że al­
'koh9lizm 01ców nietylko wysusza źró· 
dła najcennie1szego pokarmu dziecka u 
~6rel<, tzyniąc ie nieudol11emi do kar­
:artenia dzieci własną piersią, ale raz na 
1
zawsze zakrywa tego rodza1u zdrój, 
~onieważ ta ciężka niemoc przechodzi 
f4rogą dz1edtłcznośc1 111.1 wnuczki i pra­

.wnuczk1. 
Fizjologja objaśniła to rożne ija· 

wlsko. Alkohol wµły"' « w decydujący 
1&posób na zanik ikauld ;;.1 uczolowej w 

gruczołach piersiowych kobiety. A iJ;::> 

owej tkankt o pokarmie - mleku lllO„ 

"!JY lliema. 

- Czy dopiero lt.1 at dowiedziano 
sł4 o wpływie alkoholu na potom­

'.stwo? 

- Jui 2700 lat leniu, w Orecli 
i)nlWO Likurga ·1.abra11iało, pod surową 

karą, !)to. Ulll\ów płciowych w stanie 
podchmielewa. 

W starożytnej l<:artaginie afryi<ań­

aldej istniało też prawo zabraniające 

arilazków małteńskich pijakom. 
- A dzisiaj? 

- Dopiero zt1czy11ają sobie ludzie 
przypomi11ać tamto, 1t .pijackie małe 

ieństwo", choćby p1Jaństwo tyll\o jednego z 
rodziców, to be;t;pOśrednie iródło, obda· 
nające ludzkość idiotami, suchotnikami, 
'sbrodn iarzami, prostytutkami. 

Oto dla czego praktyczna Ameryka, 
zaprowadza w wielu stanach zwyczaj, ż 
kandydat do stanu małieńskiego mu::.1 
przed , lubcm v. ykazac się świadedwem 

ZUpełne~U ZÓl'OWla przez lekar.i:,1, 
którego, samo prLez :;.ę, alkoholik i de· 
aenerat nie utrzynw. 

A ieszc7.e lcµiej 111e wierzyć „buwa· 
dze• i i le tylko moina poz11 dć „przeszłość", 
a zreszlą i „:crai.niej~zość" kandydata 
iło ręki .•. 

- A bezpośrednio państwo dla 
czego zostaje zainteresowane w trzeżwo­
('ci IUdTI, U~CJ ( 

- Zdrowy i sil11y człowiek to dob· 
ry .poautkowicz" i żołnierl. 

Lei<arz francuski Barlhe~, wykazał 

:yframi, 1le w t1epartam~11cie Eury i Loiry 
2 w mieście: C!JC1rlres, od roku 1880, 
ze zwięl\:;u 11 !e 111 się liczhy szynków l pi­
~aństwci wzrosła niepomiernie 11oą re• 
krutów, Pie1dolnych do wo1ska, a mia -
11owic1..: :1. 23 proc. na 24 1i1 oc., w roku 
zaś 1896 11::zl>a śmiem t \\ 1~!1:;zyła się 

tam z 28 µroc. na .ió, jt. t11ocześrne zaś 
cytra urodzeń sp41dłu u l:S proc. L.aś 
psychJutrn, prot. H11z1~ wyt1<1zat deka-

wy fakt, na wiell,iel ilości przykładów, 
że jut mózg dzieci, rrzyzwyczajonych 
do pk1a, jest bez mała 9 (8. 11 proc.) 
we wszystkich rozmiarach za mały. 

Dzieci takie nie przybierają prawidłowo 
na wadze i ich rozwój umysłowy nie 
postc:puje normalnie. A że jednocześnie 
d.Uec:i tego ro.dtaju są ogromnie skłon· 
Jle du suchot, pr zet0 da Ją one z siebie 
iak lichy mateqat. 

Ale, skoro cały ś1~1iat pi1e - to te, 
to !nne ueczy, skoro w smutnych wa­
runkach dzisiep1zegu, z wl'aszcza naszego 
tycfC1, slu!<ać boda1 w kieliszku zapom· 
nlenia, !o jedyna ucieczka, a umiarko· 
wane p1c1e, to przecież. nie żadna zbrod· 
nia. no i w l<omp1:111ii dodaje to „oży• 

wienla"? 

• Na to ~dpowiemy. - Zaden pijak 
-.l~dy i 11igdiie nie zaczął pić „całą gę­

bą", a jak złodziej, poczyna sobie „od 
łyczka•, a potem przechodzi „do rze­
myczka", tak i ł<ażdy pijak rozpoczął 
od · „paru• kropel, po których srę 

wzdrygnął, ale wślad prlesiedł do „kie­
liszeczlrn'\ a tą drogą id4c - jak tam­
ten „do szubieniczki•, tak ten dochodzi 
do rynsztoka i dzieci idjotów, złodziei 
i córek 11 rogówek". 

A ieże li w kompanji - dla kurażu, 
dla roL;'.rzewki bywa .dobrze• wypić, to 
po-.v1e'TI): Tak. Umiarkowanie. 
w s w o i e i o d c z a s u do 

w 

c z a s u k o m p a n j i, j e s t 
d o b r z e p i ć, a I e b e d z I e 
bardzo dobrze nie pić 
w c a I e, bo: n i e w y z y w a J 
w i I k a z I a s u. 

Eug. Sc,kołowskl. 

Synod a rzqd. 

\V µrzyszłym tygodniu synod ogło­
sić ma deklaraCJQ, do !yczącą udziału 
duchowi„łl~twa w ka111 pa1111 wyborczej 
przed Dumą. Inicjatorem tej dek­
laraqi jest arcybiskup l<iszyniowski, Se· 
raf1m, który LWl'ÓClł SIC: był w SW0lłll 
Lzasie do synodu z prośbą o udzielenie 
duchowieństwu odpowiednich wskazó· 
wek 11a cia · wyborów. Arcybiskup, ze 
swej struny, wyraził, 1at( pisze „R1ecz'', 
osobiste µrzekona111e, ze ka11dydac1 na 
posłów z łoua ducłluw 1t 1istwa prawos· 
ławnelł.O powinni być obieru111 przer; bi„ 
slrnpów, przycz;em 11czba posłów-du· 
chowny'h w11111aby być możliwie ogra-
1Uc.zonu, a to, aby 111e odrywać ich od 
ich bezposred111ch zadań duchownych. 

Powyższa opinja arcybiskupa Sera· 
fima stała slQ przedmiotem wymiany 
zdań miedzy synodem a prezesem Rady 
111i11istrów i ministrem spraw wewnętrz· 
nych. Pp. l(olwwcew i Makarow miano· 
wicie wyrazili pogląd, że liczba posłów 
duchownych w Dumie winnaby być mo· 
żliwie niew1ellrn. 

Potem, jak donosi w dals1ym ciĄ­
gu „Riecz", nastąpił szereg narad, na 
których uchwalono ostatecznie, wbrew 
zdaniu wymienionych ministrów s te po· 
1Jądane jest, aby duchowieństwo prawo· 
sławne weszło do Dumy jaknajłlcznie1 
i w ten sposób mogto tam zorganizo• 
wać silną i wpływową fral(Cjf:. Uchwa-
1 a la bc:dzie właśnie przedmiotem wspo· 
11111ianej deklaracji, w l1tórej synod wzy· 
wa duchowieństwo prawosławne do 
z1ednoczenia się, na bl!kupów zaś skła­
da obowiązek wylliera11ia odpowiednich 
do pracy prawodawczej l\andydatów. 

Nowa intryga polska. 
„Hamburger Nachrichten•, µ1srno 

znane z.e swoich ht1kalystycznych prze· 
konań, odkryło nową intrygę, jakq zor· 
ganizowall polacy w celu .zniszczenia" 
Prus. 

Starają sie oni, zdaniem „Hambur· 
ger Nachrichten" stale o poćlsla ienie 
wszc:dzie nogi niemcom, i wśród ~agraM 
nicy zorganizować jaknaiwiekszą liczbę 
wrogów wszystkiego, co niemieckie. w 
nadziei, że tym sposobem pomogą dą· 
żenłom „ wielkopolskim•. Przedewszysl• 
l<iem zaś starają się zt1mąclć stosunki 
µrzyjacielsl<ie pomiędzy l{os1ą a Prusami 
1 przywodzq jej ciągle przed oczy widmo 
• niebezpieczeństwa nienueckiego•. . 

W tym celu sporządził literat poi· 
ski, Wierciński mapę niemieckich kolonii 
w Królestwie Polsklem i postarał sie o 
wręczenie jej za pośrednictwem prezesa 
Dumy, Najjaśniejszemu Panu. Mapa ta 
ma podobno zawierać ujawnienie nie­
bezpieczeństwa niemieckiego dla Rosji. 
We ~szystklch tych dążt!niach polacy, 
z~a111~m hamburskl~go pismu, kierują 
su~ ściśle obmyślaną metodą m1<mowlcie 
usposobić Rosję podejrzliw1e przeciwko 
Niemcom, a polaków przedstawić jako 
naturalnych sprzymierzeńców jeJ. 

~<?do.bny cel ma także i owa mapa 
Włercmsk.1~go. Hamb~rgerka wyraża jed· 

· nak n11dz1e1ę, że rosyjscy mężowie stanu 
nie dadzą s1e. wziąć na tak .głupi• ka~ 

. wał polaków 1 nie odtrącą od siebie tak 
dla Rosji zbawienneao żywiołu niemiec­
kiego. Niemcy bowiem w Królestwie 
Polskiem ~Y,li zawsze i zawsze pozosta­
ną czynmluem kulturalnym pierwszo. 
rz«i:dnego znaczenia. Politycznych ten· 
dencji niemają zupełnie. 

Równie! i rząd niemiecki daleki jest 
od zamiatu zajecia jakiejś części Kró­
lestwFt, ma bowiem zbyt wiele zaj~cla t 

· „pochłoni~ciem• we własnym kraju, 
obcych żywiołów, i interesuje si~ Kró ... 
lestwem tylko w interesie wzmocniema, 
a nie osłabienia panstwa rosyjskieao. 

• • • 

11 lipca 1912 r. 

Drotyzna grozi katastrofą nietylko 
ludności robotnicze], ale tak:Łe urzędnl· 
czei 1 wogóle średnlo-zamotneJ. 

Zdawało się, że przynajmniej miesz· 
kania potaniej11 z powodu nader silne­
go ruchu budowlaneao. Zawi1&zało :siQ 
także gminne towarzystwo budowy ta­
nich mieszkań, które pu;y pomocy fi­
nansowej tunduszu mieszl<aniowego i 
mając do d,YspozycJ1 gminne place bu­
dowlane, 11101'10 podJ1&ć akCJ<= budowlaną. 

Tymczasem wstrzymanie kredytu w 
banka~h zarżm;ło zupełnie ruch budo· 
wlany. Towarzystwo zaś budowy miesz. 
kań nie daje żadnego znaku życia, jak 
wiele 111nych pomysłów p. Lea. M1esz­
l(ania wiec tak były drogie, tak są dro­
gio i niema tt1dne1 IH1<.1ziei zniżenia 
czyns~ów. 

Tymczasem rzeźnicy i masarze od 
czasu dawno już wygasłej pryszczycy 
urządzaJlł prawdziwe orgie na ludności 
krakowsl<ie1 i co jakiś ltrótki przeciąg 
czasu podwyższają ceny tych c:odzien· 
n11ch artykułów spożywczych. 

Z d. 8 b. m. masarze podrożyli w 
zastraszający sposób ceny w~dlin. Punt 
.mieszaniny•, który do niedawna kosz~ 
tował 1.25 l\ .• , podroiał na 2 K. Kieł· 
baski podrożały z t1 hal. na 14. hale· 
rzy za parę. Magistrat zupełnie spo• 
kojnie przypatruje się temu obdzieraniu 
ludności przez masarzy. 

Podrożenie to oburzyło nawet „No­
wą Reformę•, organ demokratów, któ­
rzy w prezydjum miasta mają swego 
delegata, a w Radzie liczne grono rad­
ców, którzy iednak tam, ~dzie 11ależy, nie 
rozwin-:li żadnej akcji przeciwdrożyźnia -
nej a nawet stale odrzucają wnioski 
posła Daszyńskiego. Dalsze trwanie 
orgji drożyźnianej mięsa i wędlin do· 
prowadzi do zupełne!,!o wygłodzeniu 
ludności. Magistrat powinien na nowo 
otworzyć mie1sl<ie jatl<I mięsne, które 
byłyby skutecznym regulatorem cen 
mi„se. 

Nietylko mięso i ' wędliny, ale i pie­
czywo staje się coraz droższem. Ma.­
strowie skorzystali z ostatniego strajku 
i zaprzestali wypiekać jednocentowe 
bułki. Mimo wystąpienia całej prasy 
krakowskiej przeciw temu zamachowi 
piekarzy na ludność szczególnie bied· 
nie1szą, magistrat ani palcem me ruszył 
w tej aoniosłej sprawie. To tet długo„ 
letnie lądanle o żałożenie piekarni m1e1-
skiej podniosły obecnie nawet pismu 
burżuazyjne. 

Miasto, zrobiwszy udany ekspery­
ment z dostawq ziemniaków i z mle -
czarnią miejską, powinno raz wreszcie 
rozwinąć akcję mleszl<anlową i założyć 
jatki miejskie oraz piekarnie rniejsl<ą. 
Dalsze bowiem orgje drożyźniane grożą 
miastu bardzo poważnymi skutkami. 

M • 

gazie Rzym, gDzie Xrym, 
a gDzie karczmy babiń~kie. 

-oo--

Odpowliedt p. Stanisła­
wowi l<aźmierczakowl z po. 
wodu art •• z esperantyzmu•. 

Pan Stanisław Każmierczak w swo· 
jej trzykołumnowej odpowiedzi (nr. 129 
.Gal. Łódzk.) na moją rzeczową kryty­
l<ę jego wywodów stwierdził oa sob1 : 
raz jeszcze, w sposób niezwykle dobillly 
prawdziwość sentencji, że i g n o r a n­
c j a i a r o g a n c j a-t o s i o­
s t r y b I i ź 11 I a c z e n i e u· 
c t w a. 

Z czelnością, właściwą ludziom o­
graniczonym, niewybredny pan Stanisław, 
miast po kolei zbić mofe argumenty 1 
obalić przytoczone przezemnle f a k t y, 
clruzgoczące nteniitoslentle jego stano„ 
wisko w sprawie Esperunu1, chwycił si~ 
swojej Wypróbowanej I J@dynej zresztą 
metody na jaką go stać, a tnillnGwicie: 
metody wymysłów, fałszów i l11synuacji 
zaprawione! zjełcz1tłymł frazesami z bru. 
ku w rodzaju tak1'1h jal(; .f'ilip z l<onO· 
pl", „my_t pod miotłą" etc. 

Nie zapomniał przy tej okazji, pre­
tensjonalny pan Stanisław, <>głosić 
wszem wobec, że .dol{ładnie zna mate· 
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matykę (sic!), te jest .doświadczeńszy• (I) 
odemnie, że .objechał- (co za wyrete­
nie) cztery części świata itd. 

A już zgoła nie pojmuję, w jakim 
stosunku do tematu znajduje si~ wykaz 
różnych cudzoziemskich intynierów 
Schwandtów, dyrektorów Marcballów I 
falissów? 

Pytam sie, gdzie Rzym, gdzie ~ 
a adzie karczmy babińskie? 

Wszak mieliśmy mówić o EsPfłl'M6 
cie. o jego szkodliwości, o .bladze„·• 
peranckleJ? „. · 

Nie dziwie sie, te rozmlło wany bat­
wochw alczo w swojej osobie „bezlcry· 
tyczny krytyk• stracił, pod wpływem 
zasłużonej chłosty, resztki poczytaln<>· 
ści - ale podziwiam szcterze jego od· 
w11ge:, że to sromotne świadectwo koł. 
1uństwa, ku własnej kompromltacfi, u­
trwalił na cierpliwym papierze drukiemf 

Rozpatrzmy sle szczegółowo "' wy-
wodach .doświadczeńuego• odemnie 
p. Stanisława: 

Zarzuca mi Szan. Pan, te krytyka 
mojłl swladc1y o zaciekłośc11 Odzie są 
dowody? . 

Niefortunny Robinson wstydliwi• 
przyznaje się (teraz dopiero), że Podró1 
odbywał w latach 190t>-t908. To zna­
czy, że w przeciągu czterech łat spał 
spokojnie ze swoim .obowlladdem 
obywatelskim•, Zechciej pan zrozumlee, 
że świat w ciągu tych czterech lat n I e 
spał-uie spali toi es­
P e r a n t y ś c i. 1 oto po cztero­
letnim śnie oełasza pan publiczni• .o­
strz:ezenie•, notabene, zupełnie i1norue 
1ąc fakty doby ostatniej? 

W dalszym ciągu .doskonały m• 
tematyk" l wedlug własnego określenia) 
ucieka Sif: do najzwyklejszego fałszu. 
Oto z c:ałego okresu, w którym wymle· 
ulłem szereg form ruchu esperanckleiO, 
jako to: stowarzyszenia, czasopisma, 
kongresy, a m i -: d z y I n n y m l 
specjalny związek esperancki (U. E. A.), 
którego 1ednym z zadań jest dostarcza­
nie informa..:j1 podrótu1ącym esperan· 
tystom - otóż, powlarzam, z całeRo 
tego okresu zacny .krytyk• esperanta 
iliminu1e związek U. E. A, i z tryum• 
tern ogłasza, jakobym twierdził, . ie 
wszystkich ei;perantystów, roz ·lanych na 
całym św1ee1e, jest 10 tysięcy. 

Widocznie nieszczęsny pan Stani1· 
ław w podróży naokoło świata zgubił 
gdzieś na Atlantyku jedną ze swoich 
nieszczególnych klepek, skoro nie umie 
(a mote nlechce?) odróżnić liczby człon„ 
ków jednego stowarzy~ienla od liczby 
w zystklch Esperantystów*). 

„Z11awcd stosunków esperanckich 
„mys1C11", ie w Łodzi niema zupełnie 
t:sperantp i.'., w, a obecnie widzi tylko 
1ednego w mo1ej osobie. Miło mi za• 
µrosić go do lolcalu miejscowego tow 
c$1,era11ly;,lów dla przekonania się, te 
wyda1e on sąd o rzeczach mu 111ewa· 
nycll. 

,, Doświadczony eksesperantysta'' z 
miną wieli lego lingwisty poucza mnie, 
te llle mozna wyuczyć sie języka z pod· 
ręczników, ie nauka każdego języka po· 
trzebuje rodowitego nauczyciela: dalej, 
mówi, że Esperanto jest jc:zykiem sztu. 
cznie skleconym, ,,mechanictnym••, „tar· 
gonem'' bet ducll 1". 

Otói E~pe1anto jest tak zbudowa­
ny, że przy nauce nie wymaga „rodo· 
wnych" nauczycieli. Na pańskie, niczem 
niepopllrtt twierdzenia. że język sz;tucz· 
ny żyć 1 rozwijać s1~ me może, mog4 
odpowiedzieć radą: Nau„.1. sie go p. Sta• 
nisławie, pozna) 1ego dorobek literaci(i, 
I WOWClaS osąaźl 

Przy tej oKazji pozwoli: sobie prz)' 
pomnieć o 1.;r:.ądzonym niedawno kon· 
kursie 1c:zyków, z którego E'!.peranto 
wyszedł zwyc;~r.ko. Konkurs pole~ał na 
iem, że spec1a111ie napisany trudny tekst 
francusl<i pody1>:towano sJ.O~ciu ble1,tłym 
tłumaczom: anglel~k1cmt•, włoskiemu, 
hiszpansk1emu, rnemieci<i :; mu~ rosyjskie• 
mu i esperancK1e1mi. 

Po prułożeniu t)'f:h tłurnaaeń s 
powrotem na j~zyk francuski prez in­
nych sześciu tłumaczów ok.Jza/o si~. Z<i 

tłumaczenie z Esperanta było nieomal 
identycwt: z pierwotnym tekstem, pod• 
czas g.dy wszystkie inne były znacmłe 
gorsze. Doda;~ ze w sl<ła4 sodziów 
konkur:iu wchodził słynny dramaturg 
Tristan Bernard. Jak wobec tego fat\tu 
wygląda „reorja lingw1·•tyczna pana Sta• 
111sława l\aimierczakai'" 

. *) Po siaegółow·a dane sta.ty&tyone, dot1' 
cz,ce ruchu esperanckiego do r. 19<.)C) odtyiua do 
106 numeru .Kuriera t.ódzktego• 1 1-oku Miuieso• 
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Wyobrażam sobie jakie sążniste ar­
tykuły ostrzegawcze ,,w imię obowiązku 
obywatelskiego'·(!) pisałby pan Stanisław 
w epoce Stephensona, kiedy to sztuczny 
potwór te!azny poraz pierwszy zamien~ 
n at u r al 11 e zwierze pociągowe! 

Chciał bym też wiedzieł, czy nie o­
strzegał 5z. p. Stanisław ogółu pr~ed 
,,sztuc z n em i maszynami, unosz1&ce­
mi sie: w powietrzu wbrew prawu po· 
wszechnego dąknia? Przecież do nie· 
dawna była to utopia, jak dzisiaj Espe­
ranto wydaje sie mLl ulopją. 

Szariowny ,.krytyk"' jednym zama· 
chem pióra odmawia literaturze espe­
ranckiej wszelkiej wartości. Sądzę, żę 
sprawia mu wielkll rozkosz, jeżeli zapo· 
życze od niego sposobu polemizowa&nia 
i przypomnt znaną bajką ,,'l Ośle i sło• 
wiku", przyczem zaznacza. że osioł 'I< 

bajki był jednak na tyle rozsądny, u 
po pierwsze: raczył zapoznać sic: ze śpitP 
wem &łowil~a, a pówtóre: nie pot~pił 
go zupełnie bezapelacyjnie. 

Spróbujmy teraz porównat baape­
lacyjny wyrok .krytyka• z .Gazety Łód1· 
klej• ze zdaniem niektórych powaa w 
Awiecie naukowym, literackim I spo­
łecznym: 

Filozof i pisarz Leon Frni:>ie mowl: 
.z mego punktu wJd:esda, jako fi­

lozofa i autora musz~ pn,mać, że naj­
więcej zdziwiła mnie 1 I t e r a c k a 
a co zatem i społecz„ 
n a w a r t o ś t esperanta. Tg jest 
według mojej opinii, na;,..ewniejszą gwa­
rancią jego powodzenia" ••• 

„Z prawdziw11 przyiemnrścią stwier­
dzam, że przekłady es1'eranc:kie kilku 
klasycznych al!C}'dzieł: Hamleta, Zbójców 
lfigenji, są lepsze niż przekłady tych 
dzieł na inne j~zyki". 

Wspomniany wyżej dramaturg Tri­
ciao Bernard, mówiąc o znaczeniu es­
peranta w stosunkach handlowych i nau­
kowych z n a c i s k i e m p o t1-

\< re ś I a Jego wartość 
literacką. 

E. Boirac, rektor uniwersytetu w 
D11on: 

„Dla korzyści naszego Qenfusza, dla 
konyści ogólnej całej ludzkości pracu­
jemy nad przyśpieszeniem tryumfu Es­
peranta, iako międzynarodowego 1ęzyka 
przyszłości•. 

Justyn Oodart, deputowany z Ro­
danu: 

„Przeciwnicy Esperanta w celu dys­
kredytowania nazywają go kar)'katurą 
innych języków, zlepkiem rozmaitych 
narzeczy. Cf którzy tak utrzymują Pie 
znają Esperanta. Jezyk ten przyswoił 
sobie pierwiastki od różnych plemion 
cywilizowanych, zapożyczył od nich lo­
giczne terminy, określające pewne po­
Jt:Cta, ideje, które są, ze tak powiem 
wyciągiem myśli. Esperanto powstał 
w i e c z a w s p ó ł p r a c o w­
n i c l w e m w s 1 y s t k I c h 1 ę­
z y k ó w". 

Przypominam też uchwale niedaw• 
no odbytego w Londynie p i e r w­
s z e g o m i ę d z y n a r o d o­
w e g o k o n g r e s u r a s, z a­
le ca ją cą nauke Espe· 
r a n t a, i a k o ś r o d le a m o­
~ ą ce go się pryczy nić 
s k u t e c z n I e d o u s u n i e­
c 1 a odwiecznej waśni 
narodówi i ras. 

Brak miejsca nie pozwala na cyto· 
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wanie opm11 wielu innych myślicieli, 7e 
wspomnę choćby Tołsto,a, 1 rof. f<li ~ ·1J , 
Redusa i in. 

Oczywista „mądry" pan Stanisław 
gotów powiedzieć, że wszyscy wymie­
nieni wyrywają sa; „Jak F1 ,ip z !\Onop1'', 
a to dlatego że zdawa ich n e z~aclZ'1Jq 
się z • wywodami jego ciasnych pojęć. 

Dalej sir Stanisław w imieniu An­
glji stanowczo oświadcza, że nie zgodzi 
s~ ona niady na wyrugowa11it: w;:;z;ech· 
władnie panującego Języka angielsi;iego 
przez „żargon mu1stra warszawskiego". 

Posłuchajmy więc jaklemi słowy 
powitał Ili kongres esperancki w Guild­
balł w Cambridge jeden z najpopular­
niejszych mętów w Anglji lord„major 
Londyn.u ~ir Th. Vezey-Strong: 

.Oby ta halla, która widziała jut 
niejedno zapoczątlwwanie wielkich dzieł, 
była również kolebką tego nowego, 
młodzieńczego tworu dla dobra ludzlw­
ści• ••• 

Zaznaczyć jeszcze muszę. że ta wro­
ga jakoby dla Esperanta Aoglja posiada 
jedno z najpotężnie1szych stowarzyszeń 
esperanckich, liczące 200 grup lokal­
nych. Sir Stanisław Insynuuje, że chcę 
wraz z; grupką podobnych do mnie za· 
mienić język polski na .żargon espe· 
rancki•. Czyż potrzeba mi tutaj priy­
pominać, że esperanto jest tylko Jezy­
kiem pornocniciym dlu ufatwiauia stu• 
sunków międzynMoJowych? 

Napotykam też w „artykule" do­
skonałego matematyl<a nieudolną próbe 
przyłapania mnie na sprzeczności, .któ· 
rej niema: Twierdzę Sz. Panie raz 1est· 
cze, że .Ido" wogóle uie cieszy się po­
~odir.eniem i że u n as w Polsce, zu­
pełnie nie grasu l, uowodem brak pod­
ręcznika w naszy111 języku. Sprżecz110-
śc1 międiy tem1 dwoma zdaniami mógł 
się dopatrzeć tyllw bystry umyst SL. 
matematyl<ll, utozsamiający Pols.H: z 
Europą. 1 al(, siwc111kujt: pan 111ecu na 
punl\cie log1l\1, u to 1esi h1tainym sym­
ptomem dla wah:matyKa. 

Wreszcie dobrze obeznany ze sto­
sunka01i w kraju sir Stanisław usiłuje 
drogą wykrętnych tłumaczeń dowieść, 
że Jakobym zaprzeczał istnieniu w na· 
szyrn kra1u cudzoziem,ów, nie znających 
Języka polskiego. Ja tylko dz1w1łem su;, 
dlaczego .obywatelslo obowiązek" nie 
nakazuje .obrońcy narodu" uderzyć na 
alarn1 przed tym zalewem-i dziwię s1e 
tembardzieJ. że z powodu .jedynego" 
(w jego pojęciu) esperantysty tyle na­
łasu narolJił. 

Został pominiety milczeniem argu­
ment, którym zadałem kłam twierdze­
niu, że Esperanto zawiera judaizm)'· 
jest to mtlcl:ące przyznanie mi słusznc·­
ści. I oto człowiek, który niema pojęcia 
o budowie esperanta rości pretensje do 
oceny jego literatury! 

nKrytyk" z „Gazety Łódzkiej• u­
parcie .dowodzi", żi;: esperantyści róż· 
nych narodowości me mogą sie poro­
zumiewać .sztucznym 1ęzyKiem•, po­
mimo świadectwa lcongresów między­
narodowy~h. 

Fakt, te r. Stanisław "miał szcz~­
ście" uczęszczać do siedziby e!peranc­
kiei przy ul. Zgoda w Warszawie nie 
dowodzi niczego. JeJ:?O dwa artykuły 
są wymownem świadectwem, że espe­
ranfy~t 'I nie l'yl-nie mógłby bowiem 
kom: . r0mi1ować su: tak bezsensowną i 
bezmyśl11ą .krytyką". 

Skłunny jestem p,-zypusiczać ie do 
siedziby esperanckie; uczęszczał' raczej 
dla hand!u zapałkami albo rnnym nie­
mniej pożytecwym lo vvarem inacze1 
wiedziałby coś więcej o faper;ncie. 

Tal(, mój „doświadczony" p. Stani­
sławie, Esperanto posiada sam w sobie 
taką siłę prop.aga~dy, że żadne zarzuty 
nie :;ą w stame 1e1 powstrzymać. z pew· 
nością. też nie powstrzyma rozwoju E· 
speranta „slcomlenie• .Nie.Filipa z Ga-
zety Łódzl<iej". " 

Stefa1 Kaźmierczak. 

Wiadomości ogóine. 
O Sp~sy wyboro..:.w. „Riecz" 

donosi, że ministequm spraw wewnętrz­
nych ~tw1t:rdziło w okólniku, że s..iisy 
wyborców do iV Dumy mają być ukoń· 
czone 1 ogłos.rnne w czas e oznaczo­
nym. 

Okólnik spowodowały oświadcze· 
nia instytucp prowincjonalnych, że one 
nie zdążą zrobić spisów na termin oznaw 
czony. 

Terminy te (ostateczne) dla Ros1i 
euro 1ejskiej, oznaczouo na 21 sierpnia, 
dla Królestwa Polsl<iego i dla gub. .ea1-
se1sl\ 1e1 i irkuckiej - na 13 sierpni<1. 

Pierwsze i:iazdy wyborc~e ma;ą sii: 
odbyć nte wcze~nie, rnż 19 wrześ , 1ia, 
pomeważ w tym tennmL! dopiero b~. 
dzic można zdążyć ze sprawdzeniem 
skar<, 1"k e wfiłyną w zw1ądrn ze spo­
rządzHniem list wyoorctych. 

„ 1<1ecz" zwraca u wagę na to, że 111-
stytucjom administracyjnym polecono 
zachowac jaknajwiększą oszczi:dność w 
wydatkach na utworzenie list wybor„ 
czych. 

O Ze spraw szkolnych. -
Ministerjum oświaty, w sprawie pow­
tórnyd1 el..\zaminów dla kończących 
szlwły śr d 1 e, rozesłało do kuratorów 
okrę~ów 11 -1ukowych ·7awiadomienie, o­
rzekające, że uwaza1ąc za konieczne u­
trz} mcłme rocznego terminu dla odbycia 
powtórnego egzam111u z całego kursu 
g1m11az.jalncgo lub ::.lkoły real11e1 - uz­
na1e za moill\\e, ula puwtómych (do­
pełnia1ącyi::hJ egzam1ilów z l\illrn przed· 
miotów, termin półroczny i z jed11ego­
trz.ymiesięczny. 

Rozesłano również zawiadomienie 
ministerialne, według którego, przeoisy 
dozwala1ące kończącym kurs średnich 
szkół µrz.ystępowanie do powtórnych 
egzaminów, a to w celu poprawienia 
s1op111. wylrnzanych w atestatach luh 
świadectwach szkolnych, - stosowane 
być także mają do wychowanic szkót 
średnich żeńskich, chcących wstępować 
do wytszych uczelni, do których przy ,­
mowanie odbywa się na mocy l\onlnir­
sowych stopni, wykazywanych w świa­
dectwach szkolnych. 

Władza ministerJalna ~a wiaJamia 
również, że osoby, posiadające tytui 
nauczyciello domowej (z wy,ąt1<i1::111 ifo· 
mo Nej 11auc.Lyc1elki arytmetyi{I) luo nau­
czyciela domowego - moiN w:;:fi<..io~ 
wac du ·; zt;ót rnil:sażu; 

C ii~.:;:zpieozenie robotni­
ków fabrycznych. M111ister1urn 
handlu i przemysłu rezesłało inspekto­
roo1 fabrycznym okólnik w kwestii no-

3. 
• 

wt:go prawa o ubezp;c.:zeniu mbotnikó„ 
fabrycznych, z dołącze11iem ~p!c;elnych 
kart ~eog1 aflcznych dla oznacze1iia n<J 
nich srec <.1i 11 ymi zuai\arni okr:.;gów prze· 
mysłowyc !1 , zakladów, fabryk, jal< ró­
wnież lic~hy zatrudnionych robotników. 

Karty powyższe mają na celu za· 
wczasu wyiaśnić, jaką będzie potrzebna 
ilość kas szpitalnych i w jaki sposób 
mają być rozmieszczone w ~uberniach. 
Karty te są już terminowo wysyłane da 
Petersburga. 

Ze świata. 

O \'Vywłaszczenie. Panie 
dział1wwy .Beri. Tagebł. • oma '\ ia kur· 
sującą w Poznaniu pogłosk~ o ma;ąci:m 
niebawem nastąpić w pierwszym W'j• 
padku zastosowaniu.wywłaszczenia. _Mia· 
nowicie rząd ma wywłaszczyć majątek 
Gł~bokie z folwarkiem Mas1ma, połozo• 
na granicy rosy1sldej. 

Majątek ten sprzedał niedawno do­
tychczasowy właściciel Dominik Jeżewski 
Józefowi Twardowskiemu. 

.Berliner Tagbl." wątpi, by rząd 
Bethmana zdecydował si~ na wywłasz­
czenie. Pogłoslrn ta po1awita s 1 ę nie· 
Jc1.wno w prasie polskiej, a obecnie jest 
kotponowana przez prasi: hairntystycz 
ny, w celu wywarcia nacisku na rząd. 

O Zjazd okultystów. Za· 
m e .·._. ,t; / uu 1\ 1eiu lal \v Port Sa:d w 
i.:.gipc1c t:migram µolsl\1, rn2',ynier Mie· 
a) daw Ue111usl', zam1aza powrócić do 
lm1i u 1 utu .1dov. ~ć w Kralwwie „szl<ałę•, 
posw1ęco11ą badaniom 111ed1um1cwym. 

Z iniqatywy p. Geniusza ma odbyć 
si~ l ó lipca w znanym zakładzie dr. Tar­
nawskiego w ł\o:;ow1e - zjazd organi• 
z<icyjny Ol<u ltystó .v polskich. \V myśl 
odetwy, l(tórą p. Geniusz rozesłał w lor· 
m ie s 1Jore1 1>roszurt1.1, mają zwolennicy 
ukullyz111u w'' Pvbc;e zebrać si~ 11a ów 
zjazd 1wsow:;k1 · aby uchwaiić utw01zenie 
„s1~ci ezotcryczne1· 1 „•Jgn1ska uaaai~ ezo­
n:ry,:ltlyc;h 1 mdat 1p.::iyc.:h:cwych ", () rdL 

ustawę dla tych organ1zac)I. 

O Na 1 tys. metrów wyao· 
kości. l"ęc , ,1 ueronautów dokonało 
w sohot" wzl otu z Wenecji balonem 
\\ olnym. GJy balon znajdował sie w 
pobliżu Werony na wysołwści 2,000 
metrów, prądy powietrzne pchm:ły go 
odrazu do wysokości "7 tysięcy me­
trów. 

oJ./szyscy aeronauci, którym pod 
wpływem zmnie1~1onego c1sntenia za• 
czc:ły ukazywać się kro;1eik1 krwi w po­
rach skóry, a oddycharne sprawić ból 
nieznośny w p1ers1ach, stracili przytom· 
ność 1 ock11ęli s 1 ~ • .1op 1ero wówczas. gdy 
balon opadt z11óv.· dJ wysoi~ości 2,000 
metrów. 

Balon wylądowat s7.częśliwie. 

Z Cesarstwa. 

6. Spr.a:wa tiurłowa. Sledz· 
iwo w spra•N,<! gen. K1Jr! ) va, pro .va· 
dzone nader eneri!iczni;;!, ma być zakoń.­
czone na jesieni. Gtówną uwag-~ zwró ... 
cono na okoli<:znośd, towarzyszące O• 
becności Bogrowa w teu 1.rze, oraz na 
o~ólną organ!zqc1(; ochrany pod -;rn-; u­
roczy3tości kijowskich· 

8ołowie1czyk uśmiechną.I się zażenGwany. 

- Nie panie Heific, - nie zbogaciłem się •. , 
chy ••• 1a '>iś świński ehleweh, żeby u~nie Bóg 
nie skarał. No -- no'.„ 

- Ah„„. No, a co? Potem przestał mu się podobać obiad, 

Woda Vichy. 
- To 1a wkśnie spaceruję po Vichy!, .• 
- Hill .•• -- uśmłechaąr eię bogacz, - Pan 

też pi1e VJchył No, jak. też akutkuje Vichy, pa· 
nie Solowiejczyk?. 

- Nie poj mu!ę, D\":ojre-Cyme, co ty wł"aś~ 
-ciwie gotuieszf - g~tar?.yl się, Je.12:ą,c. - Zu· 
pel01e nic mogę nic do u1:1t wziąć„. 

01, Bote, Boże!... Nv, co ia. mam robić, je· 
żeli 1uz jestem takiej konsii'ueji, że nawet sam 
Finkielstein to powiedział i dziwiC si*: nie ma. 
lof.N 

Tłom. IL Tom. 

I Solowiejczyk zaezą,l brać dro.źef. To by­
ło tylko sprawiedliwe Ale .iedno pociąga za 
sobą drugie. 

Pewnego razu na przechadzce porannej 
Solowiejczyk spotkał Lejzora H1ifica, samego 
Leizora Hetfica~ któr7 tez apacrował po Vichy 
i Heific .zatrzymał go, mówiąo: 

- Co to pan 1akoś spaceruje o tej porze 
panie Solowiejczykf Czyś się pan jut tal\. zbo· 
gacił • .te paa mote_ apacerowaćł 

I obadwaj, chorzy na te samą chorobę, 

zaczęli gawędzdzić, zwyczajnie poufnie fak to 
chorzy„. 

I miedzy bogaczem Heificem a biedakiem 
Sołowiejczykiem zadzierzgnęła się iakaś nle­
wid.zialn& nić, leglo miQdzy nimi coś wspól· 
nego, i Sołowiejczykowi zaczęło się zdawać, 
że jakiś cud wprowadził go w piękny świat 
bogaczy, gdzie samo Vichy - jest prawie 
zwycza1ną wodą!.„ 
Od tej chwili Sołowiejczyk sie zmieni!. 

Zaczelo się od tego, że pracownia, w któ· 
rej mie~zkal, przestała mu się podobac. 

- l..adny m1 lokal.. niema co mówić -
&liczne mieszakauie <I la mie. kiedy ja piję V1. 

Potem przestały mu siQ podobać· dzieci. 
- Takte mi dzieci! - mówił wzruszając> 

ramionami, jakdyby je po raz pierwszy wk 
dział. - jak ty je ubierasz, Dwojre-Cyme?, Ja" 
uliczniki, przecieź dzięki Bogu, my nia ,jes• 
teśmy z najzwyczajniejszych. 

(C. d. n.) 



- ·--
Z Ll.1 WY i HUSI. 

X ilfapad. \\I dniu 3 b. m. o 
tmierzc lt1i edrnli z I ów ne~o do obozu 
letniego w $4uhlww1e d"'u' o f cerowie, 
z kt61yc:11 .eaen. sl,arlrnll\ 5 bry~ady , 
sztabs-lrnp1t a11 l(alisl ro , wlólł ze sobą 
inacz11ą SUlll!! picni<: d1.y, 1 ucwacwuą 
na "'-' \' , l a\('. pe11 · ,1 ll ties11:1..z neJ. Po dro· 
dze w t o.c J1 1,sc1 llllrn 1 " irs t °'l l<ów-
nego W } 1>1~~10 L. l<1 :>U -1: u L. bru1011ych 
bandyto w 1 1w padlo 11a u l -i.:1 ow. S1u11 b­
nik zdoła! s; t; wymknąć bandytom, aie 
towarL) ~'-<1LY 111u uti::t!r wpaut w ich 
ręce. ha• u ,.1 e zullra lt mu pr zes zło óUO 
rubli I \ l_ j :;ilde tw _zlU\'.! l tCJSLC llt:'-t)', 
jalue 1111„1 i 1zy :;ub1t! 1 u n ·trnęl1. 

Wialłn1 mści kra i o w· l - + ' ·•a irrłor zieży . Polska Czy ­
telnia Ai1adernic1rn w Darn _,;ztacie (Darm­
stadt, ~cue lrenestr 16) udziela WSLel„ 

kich 11 io1wai.:ji , t y czą<;ych się Studjów w 
politeclJ11i ce darmsztackle1 oraz wimrn -
1\ów L c ia ' D 1.1 rmsztac1 e. 

+ Bclmon w więzieniu , ~ 
P. Leo b.!1 1110111, s1lt1za11y zc1 ostatni nu• 
.mer "\.\ oinego Słowa" na karę pieni ei· 
ną 500 rb. z zamianą przy 11 iewypłacu1 -
11ośc1 11a J·m 1cs ięcine wiezienie, wczoraj 

1 udał :, i ę ua Pawia\,, gdzie będzie Ją otl· 
isiadywat. 

Proszo110 nas o zawiadomien ,f;., 

!te „Wolne Slowo", z powodu trudności, 
, wynikłych z uw t: :!ienia kierownika lite 
' rack1ego, nie p1zestan ie wycllodzić, leci 
ulegnie drobnym o póź 1ie111om w sier­
pniu 1 wrzcsntu, w miesiąc u lipcu za:i 
zamiast pisma u k aże sie l<s1ąil<a p. Bel­
rnonta !1. t. „Zamiast Woln t: i,tO Słowa", 
już znaj tl 1qąc11 s1~ pod pt asą. 

+ Zabóiatwo. Wczoraj, o g. 
10 i p ó ł przed pMnocQ, kilku m.obni­

;i<óW nap adło na ulicy Grójeckiej \\' 
.\Var3rnWit! nu 20- 'etnie l.(o Zycha, robo l· 
nilca, i zad<ii 1 mu nożami rany śmie1 • 
teln1. " 

Pn:y111esio11y do felczera przy nl'cy 
Oró1eck ie1 nr. 14, Zych wl<rótce zmar1. 

O zabó1stw1e tern zawiadomiono 
; pollqę, l\lór a w:m;L(!la poszukiwania 
1 grasuw:e1 011 uticy lirójeckiej bandy 
1 oprysz11ów. 
' Powód za bójstwa Zycha na razie 
niew iado 11 1 . 

+ !. półka tka<;l1a. We wsi 
Korcz.ew11;, w 1 uw. sieratl l ki111, 1.awiąza· 
ła sic spó l l\a ll<aczów. U:>tawa s poł 1,1 
została JUL Zd1 w1erdw11a. Należ t: c do 
spółl( l ma 1 rit wo kaidy z tamtejszy„h 
m1esz1u11icó '· Udzia ł wynosi rh. 100. 

Czas odnowić 
prenumeratę. 

65) 
AH.NOLD HENNE'l\ 
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!iłerałura i prasa. 

Zeszyt lipcowy „B i b I j o t e k i 
W a r s z w s k i e J" 2awiera tresć 
następu j ącą: ,, Henryk Struve i jego f1lo­
iof1a", 1 nui dr. A dama Zieleńczyka; 
„Ze wsp ouw icń józeia hr. l{rn -;ińskle­
~u"; „Dola 1 niedol1t Irlandji", µrzez 
1 azimietzJ Hellego; .Usrnnow1enie cen · 
zury w ł\ró1 estwie l(oogresowem ", pueL 
Natal1~ Gąsiorowską; nPsycholog,a pa-
11iki„, przez Fr. Raw 1 lę-Guwrońsk1e~o; 
P1sm1e11nictwo, l\ron1l1a muzyczna 1 

Wspomnienia pozgonne. 

Jnf ormacje prawn 
ala czytelników „Jt Xurjera f6hkltgo". 

Bardzo wielu z pomiędzy czy­
telników naszego pisma zwraca się 
do naszej redakcji z prośbą o udzie­
lenie informacji w najrozmaitszych 
kwestjach prawnych, administracyj­
nych i t. p. 

Sprawy tego rodzaju niejedno­
krotnie przechodzą naszą kompeten­
cję, jednnkowoż zaufanie, jakiem 
obdarzają nas nasi czytelnicy, wkła­
da na nas obowiązek wzajemności. 

W celu spełnienia tego oba­
wlązku współpracownik naszej redak­
cji adw. Henr. Zemmel udzielać będzie 
informacji prawnych czytelnikom 

naszego „ Kurjera" dwa razy w ty­
godniu we wtorki i p1ątk1 od 
godz. 6 i pół do godz. 7 i poł 
wieczorem w lokału~edakcji 
przy ul. Zachodniej N2 37. 

Sądzimy, że powyższy dowód, 
stwierdzający silny węzeł wzajem­
nego zaufa nla i życzliwości między 
redakcją „ Now. Kur. Łódzkiego „ 
a jego czytelnikami, przez tych os­
tatnich przyjęty będzie z właśctwem 
uznaniem. 

Druqi dzień udzielania in­
formacji-dziś, w piątek 12 lipca r.b. 

Renakcja 
„N. Xurjera fóbkiego". 

Z Sali Obrad. 
- o-

z wystawy przemysłowo 
rzemieslniczei. 

Zjazd przedstawicieh prasy. 

Wczoraj o godz. 8 wieczorem w 
iednym z pawilonów na terenie wystawy 
pr1emy!'ł 1wO - rzemieślniczej w parku 

Staszica odbyło się pod przewodnictwem KR Q N I KA 
redaktora Milkera posiedzenie sekcJi , • 
prasowe , oa którem, po rot.ważeniu 
kilku drob11ieJSZ) l h l\westj i, omów1000 
sp rawe przy1ecia przedstawicieh pr1tsy, Wyetawa pPzemysłowo • pze-
którzy na skutek zaproszenia komitetu • mie•lnicza. 
przyjadą do Łodzi w nadchodzącą me­
dzlel~ 14- b. m. rano. w celu zwiedzenia 
wystawy. 

Ustanowiono nastc:pu j ący porządek 
Jffzy 1ęcia. 

Rano o godz. 9 I pół w niodziel41 
prledstawiciele m iejscowej prasy zgro­
madzą się na dworcach kolei fabryczno 
łódzl<iei i kolisl<lej, zkąd !'rzybyłych o 
godz. 10 i minutami, P, '"lścl po krótklem 
powitaniu I zaznajomi 111u • i~. zawioią 
nu teren wystawy. 

Po zwiedzeniu tej ostatn i i, w obs er­
nym i gustownym pawilonie resteuracy1· 
nym. spoiyte będzie śniadanie, poczem 
µkoło godz . 1 w południe dilennikarze 
miejscowi ud1ub.4 :;ii:: wraz z przybyłym i 
goścmi na zw1edL.en1e miasta. 

A wiec naipierw Helenów, skąd 
przejaidżka specjalnie dostarczonymi po­
wozami tn-1mwajowymi wzdłut miasta 
ulicą Piotrkowską do zakłądów fabry­
cznych L. Oevera. Po zwiedzeniu tych 
ostamich, ogli:diiny niektórych oddzia­
łów fabryki Sz.e1blera. 

Następnie 1e t w programie popis 
straży ogniowej ochotnlctej. 

Około J!odz. 4 po 1>ołudniu wszy• 
scy udadzą się do 011rot111 Brauna n11 
ulicy f>rzędzaln iane 1 1 w celu spożycia 
wspólnego ob1au 1·, stamtiid za~ zwied Zl • 
nie parku w Z1óu1 ·s11ad1, gdzie w lł1 1 
tym odbędzie s i<: zt1u wu ·traiy og1111r 
wej ochotni ' zej. 

Ze Zródlisk, około godz. 8 wieczo­
rem powrót. do miasta. Na:tepnie J:!O• 
dzlnna przerwa, poczem wszyscy, o ~odz. 
9 wieczorem zgromadzą 1 ~ na 1 rzedsia· 
wlenlu. specjalnie na ten cel urz„dzo­
nem w ogrodzie Manteufla. 

O godzinie 12 w nocy ws ~iólny 
bankiet w Białei ;)all hotelu Manteufla. 

Każdy z uczestnil,ó~. nu pamtątk~ 
wspólnego z1azou otrz}' ma srl!brny zna· 
czek- d"iennikarze łódz cy, jako gospo ­
darze, z kokar'1ą meo1eskił, zaproszeni 
goscle-z kokard" 1óżow11. 

jednocześnie ł<omilet zwraca sic z 
prośbą do redakq i tych p1 nl, które 11ie 
nadesłały jeszcze odpowiedii o wysłaniu 
swych delegatów, aby kwe tię tę z,..„ 
łatwiły bezwiocznie, bodaj drojlą telt• 
~raf i czną, adresując na n:ce przewodni­
czącego sekcji, prasowej redaktora Mll­
kera. 

Niew„tpliwie zapowiedziany na nie· 
dziele zJitzd przedstawicieli prasy 7. . 

Królestwa, przyczyni si~ me tylko w 
znacznej mierze do podnie:,ieuia ~nacze-
11ia wystawy przemysłowo·rLem1eślnicze1 
lecz i do :la c1 eśnienia wezlów koleżeń• 
skich mi~dzy uzie11 11il<aiz..i m1. 

• • • 
Yang. 

Na terenie wyiuaw~r, wobec blizkie· 
go tc:rminu 1e1 otwt1rcia, wre gorączko­
wa praca w zdwo1onem t mpie. 

W"elt ok• ~łvch austownych 
ory" 1n1t l1 ych pawilonów zostało iuł 
wykońi:z >nY h. Z przeblel(u robót wnio· 
skować naletv, te wszystko na czas 
będzie gotow". 

= (r) prawy miej•kle. Na 
ostatni em po!Siedzeniu magi ·tra tu oma­
wiano m1cd1y ionemi spra~~ przedłute· 
nia linii trąmwajowej do dworca kolei 
kaliskiej. 

Llnja ta przeprpwadwna być musi 
przeł tervtorium , stanowiące. włn· 
ność kolei fabrycz110 łódL tde i . 

larzitd !\olei tąda za to opłaty w 
sumie 3 rub. rocznie od ątnia kwadr -
towego. Magistrat uznat u: sumę zp 
zbyt wygórowuuij. 

Obecnie zun!łd kolei zredukował 
we wymagania do 1 1 ub. rocznie od 
każdego sątnia I wa 1.1ratow g,1. 

=(o) 0-.:ielniGa bez ••koły. 
Ulfca Milsza i ulice polotone w pobliżu 
rteini miejsklc1, dość g sto taludnione 
w ostatnich latath, nie poslada 1 ą ani Je• 
dnej szkoły i dLiec1 hictdnych mieszkań­
ców tych dzielnic l:>kaznno ą nu pozosta· 
nie analfabetami. 

Z µowodu braku sikół w1dwny na 
ulicach tej dzielnicy cał rzeste dzieci w 
wieku szkolnym, które dla ;t1tbicia czasu 
ksztalci ulica w utpraw1aniu sii: do czy· 
nienia krzywdy bl1inim. 

Komisja szl<olr1a winna co rychle1 
pomyśleć o otwarciu w tych uz1el111cach 
szl•ół poczcttkowych m1e1 1m:h. 

- (r) Przyłąoze1JI• Bałut I 
Redog oazoza. Jal• ię dowiaduje• 
my, minbtequm spraw wewnetrznych 
zadecydowało podobno w tych dniach 
p rzyłączenie Bałut i Radogoszcz1t do 
Łodzi. Bałuty naletą JUŻ wprawdzie 
pod względem policyjnym do Łodzi, 
lecz w myśl decyzji ministerium oba 
wspomniane przedm1e.:cia przyłączone 
oędą do Łodzt pod l<eźdym względem~ 
komu111d11ym administracy1nym 1 t. d. 

= (r) Sprawy b udowlane. 
Władze wyższe pocią1ui•1 do surowej 
odpowiedzialności kierowników nowych 
domów, gdzie zdarzyły sie katastrofy 
budowlane. Z rozporządze11ia guberna• 
tora piotrkowskiego kilku mlei„cowym 
budowniczym i inżynierom, którzy kie· 
rowali robotami budowlanemi przy za• 
walonych następnie domach. zabronione 
będzie na prLys:dość priygotow. planów 
bndowy i 11ajzór nad budow" domów 
w obrębie gub. p101r1<0 "'i;1ue1. 

Nowe przepisy budowlane wymaga­
j ą, aby odpowiedzialny kierownik obecny 
był stele na terytorjum budowy, przepis 
ten nie pozwoli budowniczym kierować 
jednocześnie bu dową kilku lub kilkuna· 

Wielki człowiek. 

- Dolbiac opowiadał mi o µHnu, że jest 
pan bardzo bogaty - .une vo~u ' e,1atante" „. 
Niktby nie powiedział tego.„ Ale 1akie pan ma 
pi~kne uszka! - mówiąc, to C0setta za1rzała 
z pewnem upodobaniem w otwor 1ego lewego 
ucha. VI t•1 chwili Henryk przypomniał sobie 
Geraldynę: „ w9zak upierała się, żebym jechaC 
do Paryza. Ja wszak nie miałem na.1mniejsze1 
ochoty jechać. 

byto rozµolnac, 1aKo i m 1taqe aug1etsk.1ego. 
Jak mówiła, nauczy ła się angielskiego w Irlan­
dti, gdzie wychowywała się w 1ednym z fran­
cuskich Klasztorów, Wh1 śnie ukońc:r.yła <tłutszy _ 
szereg występów w teatrze Capucines, ktore 
miała I'OZµocząć po dwutygodniowe1 przer~ie 
w teatrze .scala." Podczas swo1ei rozmowy 
z Henrykiem, kilkakrotnie odzywara si• z głQ· 
bokiem dla Toma u wielbieniem. 

Wszystko to, po dodaniu dziv.·nie wesołe­
.ao Ul) stroiu. unoszącego i:;ię w powietrzu na -· 
' prov. auziło Henryka n a. myśl , że moźli wie Ber­
lin, Boston, 11 niiwot Timbuctu, byloby oapo· 

.wiedme 1s z1:Hn mieJiscern pobytu dla zartczone· 
go młodego człowieka, aniźeli Paryż, k 'tóry sta­

. DOW CZO nim nie był. 

O s zó.ste1 nie było najmniejszego znaku 
o Tomie. Przybył w końcu o wpól do siódmet 
i ozua1miwszy, ze spóżnil si~ troch~, dodal, że 
otrzymal uilety od 1ednego z przyjaeiól na 
dzis1e1sze, pierwsze przedetawienie .revue" 
w Folies-Berge t'e. 

- A teraz, gdy 1esteśmy sami, możemy 
ewobodnie rozmawiać - powiedziala Cosetta, 
doda1 ą: 

- „Mon petit•. 

, - Tak - przyznał Henryk. 

Zdawalo się, ~e Henryk ·z Cosettl:łi są sa­
mi; nie byli jednak samf. Zajmowali lożę 
w przeładowanym, wspaniałym 1 hałaśliwym 
Folies-Bergere, ktora zupelnie nie byla podob­
o.ą do łóz w angielskich teatrach. Loża ta by­
ła oddzielona niewysokimi, bialymt parawani­
k.ami zarówno od innych łóz, jak i od przepeł­
nionej zawaze promenady, zawierała przytem 
cztery rzeźbione krzesła, z których Henryk 
i Cosetta za1mowali dwa, drugie zaś dwa byly 
puste. Tom wprowadził Henryka do loży, Jak. 
owcę, gdzie oozekiwały już na nich dwie nad­
zwyczaj eleganckie młode ltobiety, które Tom 
przedstawił oszołomionemu Henrykowi, ,a.ko 
Loulou i Cosette, artystki teatru Capucines. 
Loulou byla ladną, niewielkiego wzrostu, ko­
bietą ~ usposobieniu trochę rubasznem, nie. 
znala przytem angiaisk.iego. Cosetta zaś byla 
smukłą, delikatn~ brunetKł\. mówią,cą. po w li• 
nie jakims iezykiem, który dość ~zesto u. u.: aa 

Obydwie te panie z Tomem co chwila na· 
potykali kogoś ze swych zna to mych, którzy 
zbliżali się KU loży miewając przydluższe roz• 
mowy, w końcu Loulou i Tom, dla zadość­
ucz1nienia wzgltdom gościnności których• 
ze swoićh przy1aciół oczekuj,cych ich w balł 
po za audytorjum, opuścili na kilka minut le> 
ż9. Nowa „revue" zdawała się ich niezwykle 
interesować. 

- Nie bój si~ - powiedział Henrykowi 
Tem, opu8zczając loże. Ona clQ nie zje. 

·- Pozwolisz, bym sam o sobie myślał -
odparł Henryk, podnosząc podbródek. 

Cosetta n10 trzymała eiQ zupełnie angiel 
skich prawideł ubierania się, przeciwnie dą.&y· 
la do tego, by pokazać, te prawidła te Słł 
przestarzałe i ponieka_d wyspiarskie. 

(C. d. n.) 
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4tu domów co, oay..viście, wypadnie z nia robót niemcom? Czyżby niemcy 
korzyścią budowli i zapobiegnie dalszym tylko wykonywali zamówienia solidnie i 
,f<atastrofom. . uczciwie? Przeciwnie. Roboty ma)ar-

= (X) W sprawie wałki z · slde w domu frontowym i dawnej ołi­
.aholerą. Ze wzgłedu aa wypatk1 cynie prowadziła firma polska i wyko„ 
cholery, 1akie wydarzyły sic: nad Wołgą, nała je ku zadowoleniu Tow. 
g~bcrnator. piotrkowski, pra~nąc zap<:>.· == (j) Echa oj:aru. \V spra· 

,b1edz. mothwoścl przenles·ema epłdem11, wie potaru fabryki K\Na uera i Linden-
polec1ł podwładnym mu organom zwró· felda, jak wczoraj donosiliśmy, ureszto­

, clć baczną uwag• na sanitarny stan miast wan o w środi: I( waś.iera oraz Linden· 
,; wiosek i wzmocnie!. nadzór nad wa· felda (juniora). Po przeprowadzentu 
runkami zdrowotnymi wogóle. wszakże śledztwa wypuszczono ich na 

-= (h) Nowe towarzysze- wolność przed wieczorem tegot dnia. 
nla. Zatwlerdzon21 została ustawa wza- Wskutek pomienionego pożaru oko· 
jemnej pomocy pracowników łódzkiej ło 100 robotników pozbawionych zosta, 
neźni miejskiej (tydów) na wypadek ło pracy. 
J<alectwa. . . . . ...., (z) Kary administ acyj-

-:- Orgamzu1e. 11~ w. Łodzi Stow. ne. Oubernalor piotrkowski skazał 
właśc1ciełi s.kór 1 obuwia. Główny~ administracyjnie za notowieclwo: miesz­
celem Stow. J t walk~ . z bankructw.ami. kaóców Łodzi: Józefa Radwańskiego 

~ Po~stał pro1e1tt utworzema w i Franciszka Rózgi: - pierwszego na i, 
1'..odz1 Związku stow. gimnastycznych. a drugiego na 8 miesiące aresztu; miesz­
Ustawa została jut opracowanJl. kańca 2miny Gospodarz, Teodora Pau-

= (h) Likwidacja towa- :aza, na 2 tygodnie aresztu; mieszt<ańca 
rzyazenla. Istniejące od kilku lat wsi Srebrna. gminy Rszew, lgnaceiao 
Stow. właścicieli zakładów krawieckich, Kdmierczalrn, ua 20 rub. kary; mieaz· 
ma być zlikwidowane, gdyt nie wykazuje kańca Nowych Chojen, Józefa Obałe, na 
_tadnej działalności. l mie aresztu. 

. W środfł, w sali ~rzy ul. Po~udnio· = (r) „Wesol 11 śqsiedzt o. 
ej ~r. 10, odb•dzle sic llkw1dacy1no ze- Cierpliwość mieszkańców ulic Cegiel-

J>ram nianoj i Zachodniej w ąsiedztwle .ka-
-= (o) Rewizje podatkow . baretu Colłosseum• - i1are!!zcie się wy­

Wczoraj przybył . po~lórnio do Łodzi czerpała. jak sję dowiadujemy, grono 
delegowallł' z min1ster1um dla prz pro- osób z tej dzielnicy ma zamiar wnieść 
'wadzenia rewizji w Inspekcjach podat- do władz zażalenie na ustawiczne krzyki 
kowych p. Nardow. W dniu wczoraj- i hałasy rozbawionych• gości kabare­
~m p. Nardow rozpoczął rewizJt w towych, z~kłócajice pokój nocnllgo SiJ0-
'11 rewirze podatkowym poczynając od czynku. 
fabryki J~hna, w której rewizja dotyczy Onegda1szej nocy .zabawa" omal 
,wysolcokt wykazanego do opodątkowa- te nie zakończyła si~ smutniejszym ep1-
1JJia czystego zysku. logiem• 

. -= (o) Z kom,isii az olnej. Na gruncie zatdroścl o jakflś "di· 
Onegdaj w magistraci~ . Jódik1m odbyło v~· doszło miedzy dwoma gośml do e· 
się. posiedzenie polsk1e1 k 'misji szko~- nerglcznych n:lwczynów i kto wie czem 
neJ, na którom rozstrzyga.no k~estJ<: zakończyłaby ię awantura, gdyby nie 
lokalu dla nowoutworzonei simoły w Interwencja kilku bardziej trzeźwych 
Widzewie. Wybrano p11dlrnmi•1e w o- esób: · 
•obach pp.; Bocheń:sK1e~o sekretarza Szczegółów zajścia na razie nie 
111agi~tratu,. Wolanka I Grzybowsk1~1,!o, chcemy roz 1ł11szać, za:tnaczając jedynie, 
które1 powierzono wy zukante odpow1ei1· żę rzecz działa si olwło 6 rano. 
~:C~a.lokaJu dla 11zkoły w dzielnicy WI- WYPADKI w LODZI. 

Niezależnie od tego komisja przyj- = (r) Ecl ar sztowania 
mować ~dzie oferty. tgła:szających się łamy cz. . Sledztwo w prawie 
właścicieli domów, posiadających odpo- ciresztowama włamywaczy !tas prowa­
wicdni" lokale. dzone 1esl w dalszym ciągu bardzo 

== (r) ublokatorzy u stró , enetgicznie. W tych dniach policja do­
*ów. Pełnlacy obowiązl<I policmaj tra konała rew1zj1 w Kollstanlynowie 1 róż­
p. Miaczkow zwrócił uwage policll na nych okolicach Łodli. 
fakt, te stróże domów przyjmują do Stwierdzono dotychczas, te przy. 
swych mieszkań sublokatorów jak si~ wódcą b< i.dy uył niejaki Władysław 
·.okazało, są to przewatnie osoby pode,. Długo w~; , pseudon11n • t<ręcioł ". D. 
.µane, bez zajęcia. mleszkat stale w Warszawie przy ulicy 

Ze wzgl~du na bezpieczeństwo pu• Zytniej nr. l 2, gdzie zajmował lokal 
)>liczne zast. policmajstra v· Miaczkow większy Jako agent komisowy. Władze 
wydał polecienie, aby stróże domów nie policyjne Cesarstw:i poszukują Długow­
przyjmowałl na przyszłość sublokato- skiego jako niebezpiecznego przestępcę. 
,JOW. Był on równiet sprawcl\ kradzieży 

== (h) Ogłoazenle upadłoioi. z włamaniem w kasie pozycz.·oszczedno· 
"Ptotrkowsld s4d okręgowy ogłosił ściowej w Zgi~n.u. 
upadsość fabrykanta łódzkiego, Tobia• Przywóaca bandy włamywaczy po­
pa Warchiwkera, nakazując oddać go siada wyl(~ztałct111e gim1iat:1alne; włć1de1 

od dozór policyjny.. 1,1lkoma 1ezykam1. 

=- (o) Z oechu zdunów. Wczo... = (p) Z głodu. Na ul. Piotrkow­
,1aj o godz. 5 po. południu w. domu skiej nr. 86 omdlała niejaka Małka 
Stowarzyszenia strzeleckiego przy Wod- Szerber, lat 19. Lekarz Pogotowia stwier­
\JJym Rynku odbyło sie zebranie ogólne dził wyczerpanie sił z głodu. 
~złonkow cechu majstrów zduńskich, = (a) resztowanie han· 
:pod przewodnictwem asesora cechu, dlarza żywyrn towarem. Wczo­
P· itanisława Bocheńskiego. Po przy... raj, na ul. P1otrlww:;k1e1, do przecho­
jeciu składek członkowskich zapisano dzącego z patrolem rewirowego pode· 
,do cechu 10 uczniów t wyzwolono na szła młoda dz ewczyna i, wskazując na 

· c:zeladnil{ÓW pp.: Jana Brandta, Fran- elegancko ubi anego młode~o człowieka, 
.ciszka Stoduisl~iego, Leopolda-Pawła Ma,.. prosiła o aresztowanie go, objaś n1ając 
aurkiewicza i Stanisława Musiała. Na· że ten właśnie człowieK jest sprawc<i 
1~tepnie przyji;to w poc:.ret majstrów p· krwawego napadu na Heftera, - o któ· 
Adc;>lfa Krauze. rym pisalismy przed kilku drnami. 

== (h) Niezdrowe stosunki, 
jakle panują w 1nstytuqach pobluch w 
.Łodzi, znamionuje fakt · następujący: I 
<Tow. potyczlwwo-oszczednościowe przed 
łokiem nabyło posesje przy ul. Miko­
lajewskiej nr. 31. 

Na terytorjum tern znajdował się 
dom frontowy i jedna oficyna, Tow. zaś 
postanowiło wznieść tam jeszcze oficync: 
4łJOprzeczną i boczną. Zamiar chwaleb· 
Inn, ale, niestety, roboty około budowy 
J>OWierzono przedsi~blorcy niemco­
·wi. a malarskie i zduńskie... także niem· 
"9Wi. 
( 

· Zdawałoby się, te i właściciele po­
isesj i są również niemcami. Tymczasem 
\rzecz sie ma zupełnie przeciwnie, bo 
·s:złonkowie I Tow. pożyczkowo-oszcz~d­

''1ościowego są wyłącznie prawie polacy, 
~ zaruad Tow. złożony jest również z 

Rewirowy zawezwał nieznaJomego 
aby poszedł z nim do 3 cyrkułu, gdzie 
aresztowany nazwał się Herszem Bon­
ltiem. na którym rzec1ywiście ciążyły 
poszlaki o zadanie ran Hefterowi. 

Po upływie pewnego czasu od a­
resztowania B. do cyrkułu weszła cała 
banda łódzkich sutenerów, starając sie 
wszelkimi sposobami uwolnić B. z 
aresztu. 

Zjawienie sie tych metów społecz­
nych wzbudziło podejrzenie, że B. rów­
nież do nich należy. Przeprowadzone 
śladztwo, stwierdziło, te jest to han­
dlarz tywym towarem, poszukiwany 
przez władze śledcze w Kielcach, gdzie 
uprawiał niecny swój proceder na wy­
soką skal~. Ody mu już było zaciasno 
w Kielcach przyiechał do Łodzi, aby tu 
rozwinąc •wą działalność. Poranienie 
Heflera ma z tern związek: B. namawiał 

~ do powierze· siostrc:r H., by wyjechała z nim za (!ra~ 
119Jaków. 
~'J, , C:O • skłoniło łeb . . ..,. . 

nic:ę, lecz dz1ewciyna zwierzyła sle bratu 
i t .n zagroiił suterenowi. że poskarły 
się poliql. MszcZ<iC sic: za to B. raz 
z I il oma towarzyszami napadł na me· 
flO i poranił. 

B. pod ilmi eskortą odstawiono 
etap ·m do Kitilc. 

= (a) Na nowy spoaób. Spo· 
oby jakimi o zu ci wyłudzajia pieniądze. 

od s ych ofiar już są znane i nie kat• 
dy pozwoli się wziąć na nie. Jednakie 
rycen.e przemysłi; nie daJą za wygraną 
i ynajduJą coraz nowsze pomysły. 

Do zamieszkałe go przy ul. Aleksan­
drowskiej nr, 15 Abrama Oołdstejna 
zgłosił sic: przed kilku dniami niejaki 
Moszek Izbicki, zamieszkały przy ul. 
Zimmera nr. 2r> I w sekrecie zwierzył 
się, że zna1omy wojażer ma do sprze­
dania za bezcen l<0sttownoścl, przyczem 
za,noponował G. kupno. o. zgodził się 
i po pewnym czasie do mieszkania jego 
przyszedł łzbicl<i w towarzystwie niezna· 
nego m.-;iczyzny który pokazał G. kil· 
ka pn:edm lotów z brylantami. Obejria• 
wszy kosztowności G. ocenił 1e na su· 
me 2000 rb., tyle też zażądał za nie 
n1ezna1omy. u. zaczął się wowczas tar­
gować~ Podczas tego lz1>1cki 111eznacz.111e 
wyszedł z mieszkania. 

Dobiwszy targu O. wypłacił nie­
znajomemu za kosztowności 1160 rb. 
Odebrawszy pieniądze nieznaiomy wyjąt 
z l<ieszeui chusteczkę, niby dla otarcia 
czoła, i potrz.ą nął n1;1 w powietrzu Na· 
gie GoldHe111ow1 :t.robiło SiQ niedobrze, 
1 po d1w11t za · 11ął kamiennym snem. 
udy po upływie 20 minut obudził się, 
ani 111emu1omego, ani p1enlędz.y i bry­
lau tów już nie było. 

Zawiadomił wiec o wszystkiem po· 
licję, która wdroiyła w sprąw1e tej 
śleoztwo. 

= (a) DPamat rodzinny. -
Zamieszkały przy ul. Alel(sandrowskiej 
11r. 64, właściciel zal ładu rzeźniczego 
Herman Rikert, lat 32, przed kilku laty 
pOJflł za żonę młodą 1 przyscojną dziew­
czynę. 

Początkowo !)rcle spędzali jak w 
raju, lecz po jakimś cza le małionl<a 
zacz~ła robić mężowi coraz czi:stsze sce­
ny zazdrości. 

Mili, zdenerwowany tem coraz bar­
dziej, l.iroził samobójstwem lecz i to po­
zostało ber. skutku: sceny były na po• 
rządku dziennym. 

Epilog rozegrał się dziś w nocy. R., 
załatwiając wczoraj interesy swe, zaba· 
wił dłużej w m1eśc;le. Udy przyszedł 
do domu żona spotkała go straszną a­
wanturą • 

R., milcząc. wybiegł do warsztatu i 
tam powiesił st„ na belce. Zaniepoko· 
1ona dłu~ą nieol>ecuoś ci'ł męża, Riker­
towa pobiegła do warsztatu, gdzie tna­
lazła zimne 1uż tylko zwłoki. Rozpacz• 
liwy płacz szalejącej z bólu kobiety nit: 
przywrocil go do życia. 

Zwł01\I denata zabezpieczono do 
zejścia władi sąaowyc11. 

= (p) Przy pracy. W faory · 
ce przy ulicy Senatorskie; nr. 22, ude­
rzony zosteł kołem rozpedowem ro­
botnik Józef Sołtysiak, lat 42. 

Lekarz Pogotowia stwierdził złama­
nie żeber i silne okaleczenia. 

S. odwieziono w stanie cieżkim do 
kliniki dr. Kruschego. 

- Z dachu l piętrowego domu 
przy ulicy Fajtra ur. 20 spadt blachari 
Se1der Slawowsk•, lat 39. 

S. przypłacił ten WY1' adek ol<alecze„ 
nlam1 glowy 1 boles11em1 potłuczeniami 
ciała. 

W fabryce Silberstelna przy ulicy 
PusteJ l J, przyg111eciono windą robotni­
ka Józefo =:.1liulę, lat 43. 

Niesz.czc;:śliweg0 odwieziono w sta„ 
nie c1ęzk1m do stpitala fabrycznego. 

= (a) Na gorącym uczy.n· 
ku. Stróż do111u nr. 69, przy ulicy 
Wschodniej, Szadkowski. zapalając na 
korytarzach światło, zauwatyl dwuch 
rzezimieszków usiłuiących rozbić zamek 
u drzwi prowadzących do mieszlcanl! 
Stanisława Wesołowskiego. 

Stróż rzucił się na złodziei i jedne­
go z nich przytrzymał. Aresztowa.n/ 
1est to zawodowy złodziej Aleksander 
Szu mer. 

Osadzono go w wi~zieniu. 

= (p) Pokąsany przez ko· 
nia został przy zbiegu ul. Zielonej 
i Pańskiej Hugo Merkeł, plekar.:, lat 23. 
„Ząbki" konia pozostawiły tak silne 
ślady na twarzy 1 ramienu M., te mu• 
siano zawezwać oomocy Pogotowia. 

=(xJ Fałazvwr •ła•m. Wczo­
rai, o godz. 10 i pół wieczorom. zawe„ 
zwano 3 oddziały straży ogniowej na 
ul. Skwerową pod nr. .f.8, gdzie jednał' 
ognia nie znaleziono: 

ZAMIEJSCOWA• 
=(a) Waj:ne udogodnienie. 

Do urzedów powiatowyi;h i gminnych, 
_nadszedł okólnik ministerjalny, wyjaśnia· 
Jący, te posiadacze półpasków mogą 
korzystać z przeiazdu przez wszystkię 
komory zachodnie, t, i. graniczące z Aus­
trją i Prusami. Okólnil< ten wyjaśnia 
nadto, że przejazd przez jedną komorę 
w jedną strone nie obowi'łZuje do pow• 
rotu przeL te samą komorę. Wyjetdża· 
1ący naprzykad, przez. komorę sosno­
w1eck'ł do Pruiil, mogą wracać prze1 
Herby, uranice luu jakąkolwiek tnDlł 
komorę. 

Jest to watne udogodnienie, sicze• 
gól~ief dla tych. lttórych Interesy zmu­
szają do szybkiego przejazdu z Prus do 
Austrii łub odwrotni ; wobec: nowych 
przepisów ma sie dowolny wybór ko· 
munikacji powrotnei. 

- (z) w aprawie wyborow 
do Rady Państwa. Z powodu 
zbliżaj'łcych s1e wyborów do Rady pań­
stwowej. władze odnośne zarządały oll 
naczelników powiatowych dostarczenia 
list właścicieli zlemaldch, maj,cycł1 pra­
wo być wybranymi na vosłów do Rady, 
oraz ltst osóh, ma1ącye~ prawo ucze· 
stniczenia. w 1 t..ect0nych wyborach. 

= (a) Poszukiwanie ban­
dytów. Wczoraj, w Pabianicach, roz­
lepiono list dyrektora kolejek podjazdo· 
wvch p. Gerlicza, drukowany w językach 
polskim 1 rosyjskim, w którym p. O. 
obowiązuje się wypłacić przyrzeczoną 
nagrodę 500 rb. każdemu kto wskaże 
sprawców krwawego napadu na pOciiig 
kolejki podjazdowej w anm t 3 czerwca 
r. b. pod Ksawerowem. L15t ten jest 
pos.wiadczony przez nac1.t'h11ka powiatu 
łaskiego, klOry ze swej s1rony ogłasza, 
te w sprawie 1e1 przysmu1e osob1 te, 
piśmienne, a nawet auo111mowe wyja­
śnienia, 

= (z) Wybo•y w gminach. 
W tych dniach na zebraniu gmin11em 
w Wiskitnie dokonano wyborów sedzie· 
go gminnego, powołują; ponownie na 
to stanowisko wł11ścic1ela majątku Wi· 
skitno, p. Alfonsa WoJchta. Jednocześnie 
przeprowadzono wybory pej·nomocni· 
l<ów gminnycti, \\ ybrani zostali w.łościa· 
nie: Stanislaw i\uzik i Franciszek Ga· 
bara. 

W gminie Brus wybrano: ponownie 
na stanowisko wójta włościanina Woj­
ciecha Kwiatlcowskiego na podwójciego 
włościani11a Stanisława Błocha; na sta­
nowisko ławnika sądu gminnego 6 ok· 
ręgu powiatu łódzkiego powołano oby­
\\ atela ziemskiego, p. Karola Olszew· 
sldego, a na podławnilrn włościanina 
Franciszka Czecha, W gminie Zeromin 
przeprowadzono wybory pelnomoc111ków 
gminnych; wybrani zostali: A11toni Rze­
pecki i Andrzej Jagodzińsl\1. 

W ~minie Babice na stanowiska 
pełnomocnilców gminnych powołano: 
Hugona Tobjazellego i Walentego Szy. 
chowlcza. W gminie Nakielnicy mandaty 
pełnomocniłców gminnych powierzono: 
Michałowi Tomczakowi i Antoniemu 
Orzechowskiemu. 

= (xiGroźny poaar w ollo• 
licy. Onegda1, o godz. 11 przed po­
Judmem, na folwarku Kozubki, gmmy 
Topola, własności p. Chojnacitiego, w 
domu, zamieszkałym przez 8 rodzin 
służby dworskie), z niewiadome] przy. 
czyny wynikł poz11r. 

W chwili ~rytycznei w domu b~rły 
tylko same dz1ed, to też poźar uerzył 
się bez przeszkód i tak szybko, ii za„ 
nim lokatorzy prLybiegli z pola 1ui ct1ły 
dom stał w płomieniach. 

Wszystkie sprzęty domowe, z:ip;sy 
żywności, a co najgorsza wszysC·.ic o­
szczędności, jakie posiadali lokatorzy. a 
l-;tćrycb ogólna suma wynrn;iła z i.!Óq 
2;900 rb., spaliły sii: wruz domem. 

Je•1emu tylko lornak)\vi, Janowi 
Kowalskiemu, spaliło sic: t.(100 rb., owoc 
bardJ.o 4łuil.ich oszczt:dnoi;.;1, ktOre pod­
Jlil z ka.3y całem nabyci4 1<.awałka 
z11m1. 

Nadto spaliło si~ kiii<~ utnk trzody 
ehl«:wucj. 

Pod<V.tas pożaru uie!?lo poper1cnru 
kilkoro drobnych d~cci, M i:cic:s-:>CJ 
lekkiemu tylko. 

Dotkliwiej poparzyła sie 18 lotnia 
c:órka pac.beiarza, Sura Eliasiówna, lcżó· 
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ra ratoweła zagrożoną dz.iatwę, lecz i 
jej niebezpieczeństwo n;e .grozi. 

Straty spowodowane przez potar 
wynoszą zgór ą 5 tys. rb. 

Gdyby nie energiczny ratunek stra­
ty ochotniczej łęczyc1<1ej, pożar pochło· 
nąłby niezawodnie cały folwark. 

Kronika sądowa; 
-v­

~iezwylda sprawa. 
Warszav„~łd woienno-okręgowy sąd 

roz.:-:.trzygat 11iezwy1..;łą sprawi;. 
jeszcze w 19(>7 r. na Woli dol1ona· 

110 • iHdachu na :,trażnlłrn ziemskiego 
l"ró l<1irn 1 hozako Sał1t,o\ . a. \V ktH•a dni 
J..O z, 1. a. 11~1 do pOliCJl zi,;w::>1Ja :,1ę nie­
Jćiha Ma~iszewska 1 zez11ała, że zamachu 
teb,o dui•Onałl roborn1cy fabryczni z 
Włoch iv' aJ11;ńsk1 1 'l rzaslrn. 

Na mocy te~o zeznania oba 1 oskar· 
feni zostali skazani przez sąd wojenny 
11a lian~ śmierci przez powieszenie. Przy 

„ zatw1e1 dz:eniu te~o wyroku generał-gu­
bernator kan: śmierci zamienił na 20 
lat c1ęż!cićh robót. 

byłym szpllalu wojskowym. Lecz i te­
nii, sprawa tak doniosłego znaczenia 
dla miasta nie dojdzie pewnie do po· 
myślnego rezultatu, gdyż nasi zacni o­
bywatele nie uznaJil wcale potrzeuy 
średniego zakładu naukowego, mn1t:ma· 
iąc, że czterol<lasowe wykształcenie w 
zupełności wystarcza. 

Należałoby wziąć pod uwa{!ę, te 
, większość panien z kiesy niezbyt za„ 
możne ;, które się przeważnie tam kształ­
cą, są pozbawione dalszego kształcenia 
się, gdyż środki materjalne nie pozwa. 
laiil im na wyjazd do innego miasta. 

Z pewuością, niejedna z panien za­
pewniłaby tern :,obie byt materjalny w 
przyszłości. 

Zda1e się, że obywatele miasta Ło ­
v..icza powinni żywiej zaihleresov. ać się 
tą sprawą i w uznarnu kultural11e1 po· 
trzeuy zebrać lJOO - lbOO rull. 11a po­
trzebue urząd.t.en1e, na klóre rzqd łożyć 
nie chce. 

Z tej przyczyny jedynie sprawa śre· 
dniei żeńsl<iej uczelni nie może dojść do 
pożądane!lO rezultatu. 

B. M. 

:::-ikazani Mamiński 1 Tua ~a znaleźli 
pewne dO\' ody, iż Maciszewska złożyła 
::>rzeciwko nim iałszywe zeznanie, wnie- · 

. śli więc skargę, pros1ąc o pociągnięcie 
jej do odpowiedzialności sądowej. 

Skudki rewizji nad Leną. 

.Birżew. wiedom. • donoszą, te rot· 
miszcz żandarmerji Treszczenkow, kióry 

·odegrał wybitną rol~ w pamiętnych wy· 
padkach w kopalmach leńsl<ich - po• 
ciągnięty jest przez rewizję senatorską 
do odpowiedzialności sądowej i oskarża· 
ny 1est o otrzyma111e od Tow. kopalni 
leńskich dość z11aczuych sum. 

Sąd okręgowy wars.ta,-.ski w 1909 
r. ska<ał Maciszewsk4 na 4 lata ciężkich 
robót, lecz w Izbie sądowe, M. skutkiem 
apela~ , i zos!ala uniewinniona. 

U, lynąI je•zcze rok, aż przed są­
dem · siauą1 faktyczny W'llO '' a ca zama­
drn WJaoy~1aw Nlac1:.zews11.1, syn tej 
samej M., K!óra oskarżyła Mamińskiego 
i 1 r:wskf<. 

. ~ąa skazał MaciszewsKiego na IO 
lat ciGzl1.ich robót. 

Wobec takiego wyniku spraw)', nie· 
winnie sl1azani Mamiński i Trzaska wy· 
starali się o rewizję procesu i wczorai 
właśnie, po S latach więzienia zostali 
oniewinnieni i zaraz rozkuto ich z kaj• 
dan i wypuszczono na wolnośt. 

Sl{rzS'nł{a do listow. 

Do Rcc:akql .Nowego Kurjera Łódz­
kiego". 

\V numerze z dnia 10 b. m. w ko­
respondencji z Pab1anic zamieszczono 
mylne dane cyfrowe co do strat, sum 
ase1rnracyjnych, oraz długów, rzek1.mo 
obc1ążającycl1 iabrykę naszą mebli l>1u­
rowyd1 ia111azy:nycu, a mianu .:..:11.!: 
straty na:sLe 111e wynosLq :;umy 60,00U 
lecz 30,000 rb., tabry1rn <.1::.-el\uro\1 ana 
była · \\ WarszawsKiem 1owarzystwie 
ubet:pieczeń na sumę rb. 14,000, oraz 
w rząl!owem na sumt: rb. 50LO. 

Z s11m tych przynano na111 jako 
wynaµrodzenie za straty, spowodowane 
przez iiożar ogólem 9,000 1b. 

lnfc1 rnacja, jakoby długi nasze w 
Pabjanicinm wzajemnym kredycie! wyno­
szą 150,000 rb. jtSt z 6runtu faiszywą, 
1aś zagranica absolutnie nie jest zaan• 
gażowana, gdyż wszelkie rachunki regu· 
Jowa!tśmy i regulujemy gotówką. Tarta­
ku przy naszej fabryce 11iema i dzi w11e111 

1est mniemanie korespondenta. ia:wby 
zakłady nasze groziły niebetpieczeń• 
otwen•. 

Możemy natomiast wskazać na pew­
ną stolarrnę, która rzeczywiście zr.a1duie 
eię w gę-sto zabudowanej drew11ia· 
nymi budynkami części miasta, 
co faktycznie może być groinem w razie 
pożaru dla sąsiednich miesz!rnńców. 

W imieniu firmy Ch. j. Łarnowscy 
M. Sarwer. 

Z Lowieza. 
(Koresp. własna N. l<. Ł.) 

Łowicz posiada czteroklasowe rzą­
dowe progimnazjum, które oddawna 
starano się przeksziakić na siedmiokła· 
-sowe gimnazjum, lecz nie uzyskawszy 
<pozwolenia władzy wyższ:ej, sprawy tej 
.t:aniecbano. 

Natomił:st t~ra1, dz.ięi{i energic!:n~;m 
~taraniom no\•'t!i-!O in:.ric !·torn teeoż nr:--­
głmnilzjun~ pana Dugfl:i, t•J.)'i>k!\no 'r· •>­

.'Bfł!~ Il.Jakie .. &~~~n - ·nA.d..'łWY. po 

Z Bodaibo, donoszą że rewizja se­
natora Manuchrna uko(1czona będzie w 
drugiej połowie sierpnia. Nadsyłane 
wiadomośd rysują w świetle nieparny~ 
ślnem admistrację miejscową. Manuchin 
zaświadcza, że n<e udalo się wyl<ryć ani 
jednego ważkiego powodu aresztowania 
komitetu stra11wwego, po którem to 
aresztowaniu ruch przybrał ostry cha­
rakter. Sądzą, że przedstawiciele admi­
nistracji miejscowej z gubernatorem 
Bantyszem na czele, będą oskarżeni o 
bezczynność władzy. Zaµewniają, że 
w Petersburgu rozwin ęta jest energ.cwa 
kompania przec1wlw rewizji senatom 
Manuc.hina. 

Obiór księcia poetów. 
jak wiadomo, pierwszy literacki 

plebiscyt o berło w poezji odbył sie w 
Paryżu w r. 1885 po śn~1erci Wiktom 
łiugo 1 złvżenlu .t.wlok jego w Panteo­
nie. Przt!Z ostat1rn! dwauzieśc1a lat żyda 
dzieriył 1e W1l<tor liugo be.t.podzielnie, 
bel plebiscytu, na mocy wyroku, który 
oglosił ft vux populi", Z\\łaszcta, g, \, 
zamilkła „.uta Lamartine'a i Musseta. 
Oslatn11n „1,:s1ęciem poelOw" byl Leon 
D.erx. 

Obecnie, po iego z11onie, jak zazna· 
cza „Le Temps", omawia1ąc kwestję 
„elekcii literackiej•, sytuacja iest trud­
niejszą. Trudność polega na tem, .qu'on 
1/aperc;·..,it ras de nom qui s'impose". 

juz nawet wybór Leona Dierx'a 
pomimo artystycznie realnej wartosci 
jego nazwiska, był niewątpliwie wybo­
rem mniejszości i dokonany został dla­
tego, że poeta ten w szerszych Kołach 
1}ubliczności mało byt znanym. Stał się 
rodzajc:11 manifestu literackiego w obrn· 
llie puezJi, klóra .straciła swoią moc·. 
Dziś jednak trudno się było nawet naj­
bardziej wtajemniczouym uczestnikom 
debatów literackich poro-.rnmieć z sobą 
choćby milcząco. 

Niepodobna było wybrać mistrala, 
gdyż językiem iego poezji jest „langue 
d'oc"; trudno wyorać Edmunda Ro stan· 
da, Jana Richepina, Henryka De~nier, 
ponieważ są oni czlonkami Akademji, 
a wybór .,księcia poetów• odbywać się 
jednak winien pod hasłem „quisbrouffe 
les bourgeois et les professeurs''. 

W poniedziałek 1 lipca w redakcji 
„Gil Blasa" odbyło się ogłoszenie re­
zulttatu wyborów. Najwi<:cej głosów, 
aż 183 otrzymał Paul Fort, autor „Bal­
łades fr.:1uc;.iises'' 1 redaktor pisma „Vers 
et prose". L.Ostał teź uroczyście, uznany 
za 11 l\sięcic.:1 poetów" • 

Raul Ponchon, otrzymał głosów 40; 
Hrnryk de l<e l'. '1 u, m'mo iż i· <: ! czł o 1 -
l\lem Akadem ; o9. Da:e · · ·~. 1e ;) :11ą: 
ilr"1>lłlil ~e Noajlie.ii .e_łosów 18. J.ait focue~ 

pin głosów 17. Mistral, poeta pronwan„ Wojna włosko·'łureoka. 
salski głosów 11, Edmund Rostand miał Konstantynopol 11 lipca. Parlament 
za sobą 6 elektorów, Andre Gide, Ana- przyjął pr0Je1~t prawa o zwiększeniu ró• 
toi France, Claudel, Elemir Bourges, tnych podatków na pokrycie wydatków 
Pommairols, Kahn, ł:Sloy po jednym. wojennych. 

Urz'łdzono jeszcze skrutynjum dodat- Rozłam partii. 
kowe; głosów, które nadpłynęły do innych Reggio (prowmc1a Emi•Ja), 11 lipca 
pis a przekazane zostały do redal<.<:j1 - Bissofati, Cabrini 1 1-' iunych posłów 
(J1l Blasa'". socialitlt}'anych postanowili utworzyd 

I i,y tych zwyciężcą był Paul Furt. now:i part]( soc1alistów-rewolucjonist6w. 
Hazem pus.ddat 1m pt . u j ącą cyirę 338 _ • • 
giosow. Wzrosła też do ~.:> liczba g.o. ~0•Jan1e w PePeJi. 
sow na Rauld Po11cno;1a. Tebi yz, 11 0 )- Odd&Jak rosyiJki 

· przybył do Kurkendy. 
Wśród oklasków uda110 się do lau· - __ _ 

rrata, który znajdo\.\a. s!e w kawlarnl 
„ Cluserie de lilas", by mu zauieść wia· 
domość o tryumfie. 

, Nowy książe poetów" liczy obec­
nie 1at 40. Urodzony w Reims w rolcu 
I &7 2, 11a wiaownią artysty:;zną wystąpił 
w roku 1890. 

W niewielkiej salce przy ulicy Vi­
vienne założył .teatr artystyczny• ce· 
Iem zwalczeoid naturalizmu. Teatr ten 
tiał początek -późniejszemu teatrowi 
„L'Oeuvre". Poczet dzieł przez niego 
ogłoszonych drukiem iest: .Ballades", 
.JJallades fra:c; .11ses", 9 Le roman de 
Louis XI", .tHo.1tage". 

W roku 1905 założył pismo ft Vers 
et prose•, roświęcone głównie poezji 
symbolistycz:nei, które dotąd wychodzi. 

TELEGRAMY. 
T.:1, A'ł,. Pd. 

Przeciwniczka lotnictwa. 
Petersburg, 11 linea. - Zapow1-e­

dz1any na dz s k;t A.,!afonowa z Peters· 
burga do S'"'Wl:ł'il)pola nie doszedł do 
skutl\u, poniewat przybyła z Baku mat­
ka Agafono\\-,l z :.i~imniła mu Jako nie· 
pełnoletn ·emu Jokonania tego zamiaru. 

Podro:ł kanolerza. 
Mosl<wa 11 lipca. Przybył tu ka11-

cler l ni 1 : ~ 1. 

rło wy kr11żownik. 
Mikołajew 11 l1 1•ca. Towarzystwo 

budow vKr :t ~•w sp uściło na wode krą­
żowml• obr.1ny . br:::e;? w „j:Jstreb'\ 

Wrzenie w Turcji. 
Konstantynopol, 11 J.pca. Podali sie 

do dy1nis,1 1.omocnik i naczelni!< sztabu 
ge11eral!1e~o Had1-pasza, wice-mir.ls:er 
wojny F~naj pa:;za i główny intP.ndem 
lzmalt-, dSza. jako nastef)cę Macn-
111ud-:,zefketa wymieniają Nazim pa· 
szę. 

Mowa Greya. 
Londyn, 11 li nea. - Przy rozpra• 

wach nad budżetem m:n:· terjum spra<N 
zagranicznych w izbie ~min Grey po· 
wiedział, że rolityka zewn~trzna Anglii 
po1.ost•1je hel zmiany, op i erając się o pod­
trzymywanie stosunlww przy1acieiskich 
z Fraoqą 1 Ro<ą. „Jeżeli widzimy Fian­
qę 1 ~os • ę 1 • odtrzy;11u1ące dobre stosun­
iu z inne 11 w1clł\lem mocarstwem, 1a:: 
10 iJyro pod.:ias z1a~du w porcie Balty~­
"1111, !;i marny zupełną t odsiaw~ d? po­
Wltunia t·~ :.: o, bęJąc przc.w11any ml, że 
f ranqa . i, , >;u są wzgit:dem nas me 
mnieJ C' 1 na-:> przyjacielsko nastrojone 
1 żadne ,•-:;uird, wypływające 1ak w da· 
nym •.;.,·; ai:H;u z ouec11~t,1,o ziazdu nie 
mog<, ,11iY11ieść nam uszczerbku luo 
wywrzeć wµływ ujemny na isln1e1"cc 
~tosunki ni ędzy Austrią a Niemcami. 

Co się tyczy kolei transperskiej, 
G•ey ośw . a"' .:zył, że zanim Anglia . wy. 
stąpi z po1,arciem tego planu w1men 
być rrzedtem zawimy traktat z Rosją 
odnośnie liuji dodatkowyc.:h tej kolei, 
kontroli, sfory wpływów 1 równoupraw­
nienia hcrnd \u angiebkiego. 

Londyn, 11 lipca. - Grey oświad· 
czy.ł w 1;:. Li: ·: gmin, ze poµarcie trakiatu 
anglo·ro:>y,sk1ego w Persji jest koniecz­
ne więci:j, niż 1dedykolwktt. jakkolw1t.I' 
stan rzec1y ~v Persji Je:st n1::lw1zy;;tn}. 
w Irnidy111 b e:idź raiie stanu tego 111.: 
można µornwnywać z temi kompli!rnc-
1ami, l\.tt.Jrehy mogły wyniknąć, gdyby 
me było UIHOW). 

Odnośn:e przymi~rza irnłllo-japoń­
skiego Grey rowieJział, że pr~yrn!t:r~e 
to miało tylko l\Or7.y1>tne wymi;i 1 llle 
po~orszyło stosunków z żactnem inu:m 
mocar::>t:i>.em. Co się tyczy stosun!ww 
rosyjst;o· ,•<.!po1is1<ich, to są Oi!ll teia.t: 
nadZW}U ct ...• ;! dr:i:} re. W twi';cu Grey 
o c.. u\. :c. t ;i. L.:/ow:, ;;~JJl-:1..::-5 J ają..:, że 
1· uJ, u, , '-· -.. 1 -:~i p,,JstiW'i Poh1yW i~: 
w 11~l14. ; ~J Ai;~ · i „ 

TehJ[ramy własne 
„Now. Kurjera L6dakiega.u 

Monarohiioi w Portagaljl. l 
Lizbona, 11 lij)ca. - Według ostat• 

nich odniesień, pomimo komunikatóW 

r~lłdowych, ii kontrrewolucja został~ 
zgniecona, walki p0między wojskamf 
rządowemi, a monarchistami trwa}i& 
dalej. 

Zwłaszcza w Habecałra de fsasto . , 
przyszło do zacu:tych nłk, w kt6ryc:h 
podobno monarchl~cl odnlełll zwycltl 
stwo. Natomiast napad leh na miasto 
Chaues zupełnie 1'4 nie adał. Wałb 
pod miastem była bardlo acl4tła i trw&. 
la bez przerwy od 8 rano, do 2 po 
południu. 

Monarchiści wykonali atak z dwuch 
stron. jeden oddział usiłował zdobyć 
wieś Dairos. ZO$ł&ł jednak odparty i u• 
ciel<ł na teren hiszpański. Drugi od­
dział, podobno pod dowództwem same~ 
go Conceiry, uderzył wprost na Cbaues 
został jednak takte z wl.ełklemi stratami 
odparty. 

Powstanie w AlbanJI. 
Ateny, 11 lipca.-Tutejsze sfery mfa„ 

rodajne zapewniaj11, le w Albanji przy. 
gotowuje się ogólne powstanie na dzleś 
rocznicy nadania konstytucji tureckiej. 

Ofiarw kata•łPofy. , 
Londyn; 11 li~a. Do tej chwHI 91)'­

dobyto z kopalni w Cadebye 80 ofiar 
wczorajszego wybuchu gazów. Dotych• 
czas nie zdołano stwierdzić, ile osób 
znajduje się jesic:ze w kopalni, straco­
no wszelką nadzieję wydobycia resztyłły~ 

iących. 

Zmian, w TuroJI. 
Konstantynopol, 12 (7)- Dzisiaj PQ• 

dał się do dymisji generalissimus i ml• 
11ister wojny, Mahmud Szewket pasza. 
Suttan przyjął dymisje i zamianował 

ministra marynarki Hurszida Paszco na. 
stępcą. Z dymisją tą łączą tutai kombi· 
nacje o mozliwości , rychłego zawarcia 
pokoju. Prawdopodobnieiszem jednak 
wydaje się, il dymisja nastąpiła wskutek 
kategorycznego iądania Albańczyków, a 
Mahmud, nie chcąc narażać Turcji na 
wo1ne dvmową wobec wojny z Wi.cr­
cham1, wolał ustąpić. 

Upały. 

New Jork, 11 lipca. Obecnie DS"-
nuie tutaj straszny upał. Temperaturt 
doehodzi do nienotowanej od roku 181.!ł 
wysokości 99 stopni Fahrenheita. Wczo, 
raj zmarto wskutek poratenia 24 osób. 
W szpitalach leży setki chorych z por_a· 
żenia. 

Także w Fi!ad::lfji 
upat, 14 o~ób zmarło. 

panuje straszny 

Trzęsienie ziemi. 
New Jork, 11, li_pca.-Z _ A'~ski. na~· 

chodzą wiadomosc1 o trzes:en1u z1em1. 
Wulkan Katmai zdradza 01yw oną czyn~ 
ność. Ludność w popłochu chroni się 

w dalsze okolice. 

SZCZURY 
i myszy tę,1i szybko i pewnie p<!sta_ przY• 
gotowana w aotece A. Zalewsk~e9.Q 
w m. Rawie gub. Piotrkowska. Ce• 
na iunta 1 rub. 20 koo. z przesy!ką 1. rb. 
45 Ku;.l. Próbne mak pudełka są uo n~ 
1Jyc1a w aptc.kw:l.t i składa<(!n aptecu1y,n„

1 
lł n -:-2\--1 ' ~ 



Dnia 17-go lipoa r. l:i. o go­
dzinie 12„ej w południe -

NOWY KURIER ł'.ODZKI - l! tiMa 1Q1Z roku. 

n m 111 

w PA KU r.vllEJSKIM przy ulicy Dzi lnej 
odbędzie się urocz9st9 al{t otwarcia 

• li 
Dnia 17-go llpo 
d.zinle 12-aj w południe 

• Wystawy Rzemieślniczo- =
1

rzernysłowej • 
li 

Wejście ur dniu ołwa•cia Wyatawy I r~. 
Dla publlcr.ności Wyst~wa zostanie otworzoną od ~odziny 2„~j µr> po} :1d niu, 

• 
CKWHA) połączonym z ogrodem Strzeleckim. 
W N iedzielę, dnia 14-go Lipca 1912 roku 

• li • 
W l?arl{u Źródlisl{a 

roaowa 
Na l{orz9ść hodzl{iej Straż9 Ogniowej Ochotniczej 

z c owym pro gr· me~ I nowemi d kor oiami 
Wlelkl Konc 1•t, wykonany przer 8 oridestry, a towarzystwa śpiewacze i przez mandnlinistów.-Kiormasz w „Str :łowce", krakow­
skie wesele, t11ńce I zabawy narodowe, Cyrl~.-Glm.nasłyczne p rodu keje, wys1ęp humorystów I kupleclstów.-Pożar w u- traż:ówce", 
ognie ztuczne pochód z pochodniaml.-Kabareł-wyste.1 rnanych arty-tów.-3 ~tarczmy pod &łra*akiem. - Wlecz:orem sali zabawa 

tamcrna.-Suz gół'y w programt·ch.-Weji6ol 45 kop. Dzieci i uczt iowio 25 kop. 
·Początek o godzinie 3-ei po poludniu. r2485-3-1 o ~odzin~e 3-ej po południu, 

I 

pod postacią bezwartościowych naśladownictw Spcrminu 
nie mających z nim nic wapólnell'o a czQsto nil.wet za~ 
wieraiących czynniki szkodliwe dla zdrowia. 

Przy neurastenji, impotencji. uwjądzie ~ta".'czym, 
htsterji, newralgjach, anemjl, suchotach, przymiocie 
(śyfilis't, skutkach kuracji rtęclowej, chotobach serca 
(otłuazczenfe, skleroza serca, bicie aerca, ar~tmja, mio. 
cardiłi•, arterjo-sklerozie, alkoholiżmie, wysychaniu mle­
cza pac1er r nwego, paraliżach, rekonwalescencii, wycier„ 
paniu " rJne it i t. p., tylko Spermlnem-Poela udało się 
osią&!r t. \vsp rniftfe ret.ultaty, o których świadcza ba- ~ 
datii <' tiajz 1ukom1tsz ·eh uczonych lekarzv całeE(O swia 
te. ~a · v ;'. vr 1c 1t- uw ~ę na naz"'·e 

RMIN-POEHL 
· i nie Lrnć tych wszystkich wyciągów i płynów 

o rMnyrh nazwach; bezwartościownść tych pre• t---1!'911>-.rl~i>iO"!f.T!. 
paratów została opisane\ w specjalnej broszur­
ce, którą bezpłatnie wysyła aię wraz z na.j- V 

nowsza literaturą o Sperminłe, ł. 

I • ' 

Swiatłoleczniczy Roentgenowski 

l~S TUT D-11A fcNTO 
Spec1allsty 1·1io1 li skórnych, ww ow, we11~l'ycznych i moczopłciowych 

ulica Krótka Ni 4. Telefonu·» 19-41. · 112 o o 
Lec2'enie pro..-1 ieniaml o ntgen , świ tłem Finsena i kwarcowem 
(choroby skóry 1 wypadanie włosów„, pr dami wysokiego napięcia · 
(świeżba, hrrro roidy) ele trolit (radykalne usuwanie szpecących wlosów), 
mes ż illracyjny i pneumatyczny podług prot. Zablud-0wsk1eg!>(niemoc 
płciowa), k a ·at ta, 1 usuwanie brodawt! k \ EndG i oyetoakopja (oświetlanie 
organów tnuczor1lclowych1• l.lektryozne •wi tlne k11piele i gorąoe 

r owi trze. Leczenie syphllisu „Ebrlicb·Hata 606•. 
Przyjmu1e od b - z 1 til ti-9, - 8; oaobna poczekalnia. 

Chorób skórnvch, wenerycznych 
i niemocy płciowe! 

l'atychm last połrzbnl sa wsz~Dzle 
agenci - współpr cownicy 

.hez pon. !>Zenia kosztów i ryzyka na stałą pensję 1 procenty 
;:,1.czetiólowe tnformac1e wysyła się bezpłatnie. Irkuck. Kantor 
gaiet; „s ybirsl<ij torgowo-promyszlennyi Wie-
stnilt11 P oczta111skaja Ja 14 5310 
____________ .;,;.._ ____________________ _ 

leak „~RA~IA". ..,. ____________ ...,, ____ _ 
PROGRAM od 1 do 16 lipca r. b. 

Lucia Werra 
lnt~rnacłoMlna ŚJ)tewaezka 

--a=es 3 Relandino• 
Postument śpiewai,ey. 

i.ilr. Courton1 
Człowiek, który pruchodzl ~nu 

dziu1 kc od klucza. 

Lilian an" Radford 
American ltxentric. 

Zatwierdzone przez Okręg Na u• 
kowy wieczorne 

Kursy przygotowawcze 
pod kierunkiem byłe o ndUCl}'• 

clela gimnazjum 
na iwladectwa nauozy. 
ci lakie, uczni apt& 
k t-sklego na rang , ul-

gę wojakową i. t. p. 
Ot warte codziennie od 7 do 10 
wiel"z. Mikołaiewsk 22 
m. IO. 1944-3 

ł 
Lotte Lenman 
Splewacika operetkowa. 

, q ;61ne zą,dan : c pt olongowana . . 
• ••• 1 ry il& I O & 

uY 11dATCri 
I . 1„gro:lę na punkty o 500 rubli, 

• , 1 udilał 1uanl, wszcc:nswiatowi 
o K••rty, Il 1J1i11uowlde l•e Ga.a~ 
1murzya), ~iamµjou Ameryki Diclt 
var. <l•n Born. szampju11 Holandji , 
Luls . Biissanee, szamp)oa Yrauejl 

Piter Gibbs. szampjon Angljl. 
Am*torzv mogą. s1e tgłanae. 

-rR10 l ... ez ; ~' t 
Z n 11H L"' ~ ·-

IVI. Lat: yt;tto 
Polski humJrysta. 

Trupa w1ed. operet. art. wykoaa 
Flotte a„rsche 

Operetka w 1 akoie Supee. 

Urania Io 
Nowa serja obrazów. 

W ogrCJzl~ koncerty orltiestry •IDY• 
cakOwcj z 12 osób P• Lewaka. 

SŁONECZNY BLASK 

NADAJE OBUWIU 

ZNAKOMITA PASTA 

NLY 

'·'az·n11 :.la Yań! Prośby ::::~~:n.:.~: ff '9 U pelacje 1 t. p. do 
SPECJALNY Władz Są.doW)'ch i Administrac:yjnych, 

FRYZJERSKI SALON dla PAN równtet pmporty ugra~cme. 

Eu-GENJA" .M.11aum, Piotrkowskall: 

" Dr. L. Prybulsk1 
KARTO WSKA, 

Łódź, Konstantynowska 5 
Te ·efonu łl!! 28-01. 

powrócił. 

Or. LEWKO ICZ 
ł{urs9 l?olitechni zne 

!1 W' ŁODZI, Piotrkow ka 84. 
·~ Na oddziały budoWlany i elektrotechniczny przy1muje się 

Poleca Sz~n Paniem w Łodzi i okol ic:ach 

NAJPIĘKtłtEJSZE CZESANIE 

Choroby skórne, włosów, (kose 
in etyka lekarska) weneryczne, 
moczopłciowe i niemocy płcio­
we j. Leczenie syphili&u Salnrsa a 

nem „Ehrlich-Hata 606" wśród-

kandydatów na 1, 2 i 3 SMMstry, na oddział zaś handlowo-
' przemysłowy tyllw oa 1 st.mesle. Kandydaci bez róznicy 

wyznania, ze świadectwami z uko6czenla 3 klas są przy jmo­
~ani na 1 semeste bez egzaminu. Bliższych zczegółów 
J programy udziela Kancelarja Kursów codziennie od 
godz. 4--6. r2412-20-1 

L 
„ i . su ~ <• u ~ ez a •• 

Pny sypbilisle stosowanłe prep 
08" 

Leczenia el:~trycznaścią i masa 
żem wibracyjnym. 
Zachodnia Ng 33 

1nyoie głowy z natychrnlasto\'fym wysil 
azenlera (Man!oul') cty1i:e1e11ie paitr0go 
farbowanie włosów l wsielldt roboty w 
ukrea perukari;twa wchodzą.ce jakó to 
loki turbaoowe warkocze i postisch , za 
wsze w najnowszym stylu wykony wana 
pod moim kierunkiem. Wyuoum upina 

cl , 9 l 1 od G- li dl • pan od 5-t> wa najnows iych frytur w & lek c:jach 
w n•"'b ielc od ~· •Io 13. r. 1109 O .• Abonament Ił& raiejsc11 i w ·<lomach 

żylnie. 

Leczenie elektrycznością i ma· 
sażem wibracyjnym, ulica. 

POŁUDNIOWA NI 2. 
Prsyjma(e chorych od 8 - l rano I otl 
4 - ~ 6 po pot., paaie od !:I - 6 po pot 

Dla pań o~-poc-1ulula, 
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IIlJ STACJA DR. Z.W.WIED. , 
POCZTA I TELEGRAF 

m1 NA MIEJSCU, POŁĄ-
11!1 CZENIE TELEFONICZ-1 

NE Z W AR S Z A W Ą 
lilJ : . ł Ł O O Z I Ą. : . 

~-----------------

2 GODZ. JAZDY KO-

LEJĄ OD ŁODLI, 

5 MINUT SZOSĄ OD 

· STACJI. · 
... „„„„„„„„„. 

ml 

[ił 

IDI 

ml 

jr o a z 
%aĄłaa iecz'1iezy ł Cały rtk otwarły. 

ml Ładny park, kanalizacja. światło elektryczne, ogrze-
11!1 wanie centralne. Kuchnia własna i dyetyczna. Le­

!alnia i kąpiele słoneczno-powietrz11e. Nowa instalacja 
IDJ hydro-terapeutyczna. Kąpiele świetlne, 4-komorowe ~ 

sinusoidalne, gazowe z płynnego CO,: natryski z 20~ 

ZAPISY 

na bezpłatne l{urs9 
jęz91{6w nowoż9tn9ch 

przyimuję się jeszcze dziś 
między IO a I przeltS połud. 9 4 a IO wiecz. 

f~a po~:rycie wydatków uczniowie płacą po 

~ rb. 7 kop. 20 za kurs półroc1ny. 
'.• Dyrek. kurs. języków nowożytnych D-ra Xummera 

PiotrClowska .Ml 79. 2488-2- 1 

~· 

Na za:;adz'e art. 502 Kod. 
Handl. Syndycy Tymczasowi ma· 
sy upadłości firmy łód-:kiej 

.,. ,•_ ""'· 

Dr. l. Klaczki n 
k1111tanty„w1k1 11. 

Oddam na własność ~-iy~od· 
niowe dziecko płci męskiej 

nie chrzczone Wiadomość. ulica 
Zgierska Ni! 10 u stróża. 

1924-3-1 

Prosny, sprawy Karne . aµe• 
Iacie, kasacie, lcontra 1<ty, za­

graniczn~ pasz;:iorty. Da\\ :d 1\1a• 
ków. \V1dze-wska 36 2663-1 

Piekarnia z dobrą 11rmą do 
sprzedania z powodu choro­

by. Wiadomość, Łódź, Nowe 
Chojny, ul. Pia .; ic) "' a M 11. 

1927-3-1 

Przybłąkał sie wyzeł ~ długą 
szerścią czarny, podpalany 

ogon obcięty. Odebruć można 
Wierzbowa 6, u stróża. 1954-1 

2 3 pokoje /. i{uchnią 1 wy. 
i godami do wynalęcia. 

Mikoła1ewska 10~. 1831-6 

mi r4c:ego powietrza. Masaż ręczny i wibracyjny. Mecha-
11!.1 noterapia . Cena od 8 rb. 75 kop. do 6 rb. Prospekt ~ ,,~ustaw Lorenz i·_r'' 

i cenniki gratis i fran~o. Ki~rownik zakładu u 
li!I Dr. Bronisław Malewski. li!I 

Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby droy 1.1.iczowyoh. 

Zakład fryz1ersk1 zaraz do 
sprzedania w dobrym punk­

cie. Oferty pod ,,Zakład'· w ad• 
ministracji „Nowego Kuriera 
Łódzki~l!u''. 1930-3-1 

Z p~wodu wy 1a~du do sprzed~„ 
ma mleczarma z ob1adam1.; 

Ogrodowa 16 vis a vis fabr~ til 
Poznańskiego. 1932-4-t! 

l-----------·-~---------P. wzywają wszystkich wierzycieli 

• 
+ + + + + + + • ..;, ,.-,., + + + °" + 1zeczonej masy up<Jdłości, aby 

Przyjmuje od 8 1 rano i od 
5 -~ wiecz. dlapań od 4-ó po 

południu. 713-0 
- się stawili w qągu dni czterdzies-

I 

• ,~_========================I: I 

i-Pl 
Podania o przyjęcie llf 
Io prywatnego Seminarjum Ila t'auczycieli 

.tuClowych w Ur synowie 
wraz z dokument<1mi (świadectwo szkoły, metryl<a. 
świadectwo powtórnego szczepienia ospy, µiś mien­
ne zobowiązanie rodziców do regularnego wno­
szenia opłaty szkolnej, zaświadczi>nie 2-ch osób 
wiarogodnych co do moralnego prowadzenia sie 
kandydata i krótki własny życiorys) należy nadsy„ 
łać przed 15 sierpnia r. b. pod adre:;em: Warszaw3, 
skrzynka pocztowa N! 377. 

Kandydaci na kurs 1-szy (w wieku od lat 15 
do 17) winni się stawić na egzamin w Ursynowie 
dnia 29 sierpnia o godzinie 10 rano. 

. Kancelarja Seminarjum wysyła na 
Każde żądanie program i warunki przy­
jącia. 

(··-, , ........ „ 

-EJt==~~~~-[g-1 

Wielkie przedstawienie magiczne w języku niemieckim 

w Wielkiej Sali Angielskiej 
Pasaż Szulca 2. 

W niedziele 1114 lipca 1912 roku 
l) Zwyczajne r.duki magiczne, które kaidy z łatwo­

kią wykona.ć sam może. 2) Sztuki z kartam', 3) Wielkie 
aparaty magiczne. , 4) <?biaśnienie większych urządzeń sce­
mcznych. 6) Ob1asn1eme ukazywania sie duchów na scerne 

Wszystkie :,ztuki magiczne zos1aną obj~śnione 
Przedstawienia powyższe są dostępne nawet dla tych któ: 
rzy ~i.e wla~ają doś~ biegle j~. niem_ie~kim. gdyż preiegent 
n:tó~1c bcdz1e powoli, głośno 1 wyrazme, akcentując do­
b1tme kaidy wyraż. 

I mieisce: 40 kop., Il miejsce: 30 kop., 111 miejsce: 
20 ko.1. 

. ł\~sa otwarta "-d godz. 4 po pał. Początek przed--
1taw1ema o aodz. 8·ej wieczór. 1959-1-l 

' . 
Pren11merować 

wszystkie pisma, 
• , oraz ogłaszać się w tychże ~ 

ic1sle, według cen redakcyjnych 

można w „PROMIENIU" 
Piotrkowska &•, telefon 1200. 

Główne przed:.>tawicielstwo prawie wszystkich czasopism 
warszawskich, jak: 

„Tygoduik lllustiowany". Swiat• N•w• t"cie"· Wolne Słowo" 'Iyśl 
•• dl ł " T · " · ' 11 

• • ~ ' • ' "" Nie?o eg ~, • ygodmk Mód.! Po:-"'1e.śc1", .Przyjaciel Dzieci". „Gazeta 
Sw11lteczna , •Trubadur Polski , .Goniec Poranny i Wfeczerny" Nowo 
Gazeta", „Kurje1· Poranny", ,Kurier Polski" Wladomości Codiienne" 
K lć " M h " . , ' n • „ o e • „, UC a I t, d. 2969-0-1 

„. .. 

tu, osobiście lub przez pełnomo­
cmków d 1 nich, Synd\ ków, i oś­
wiadczyli, z jak:ego tytułu i na 
jaką sumę są wierzycielami, i 
aby dowody należności SWO• 
ich złożyli u nich lub też w kan· 
celcff11 Sądu Okręgowego w Piot1-
kO\\ ie. 11ctamieniają przytem, że 
wciągu pę1111astu następnych d11i 
będzie ~1ę odbywało w obecni śc1 
::>c.«Z e~o 1\om1sarza sprawdzanie 
i<..h w1e1 zytdnośc1. 

Dr. S. Sznitkind 
ul. Srednia nr. 2. 

Specjalność: choroby wenerycz­
ne, moczopłciowe, wło :.ów i kos­
metyka lekarsl<a (piegi, pryszcze, 

etc). 
Przyjmuje od 8! lo 2, od 41/ 1 
do 9, damy od 4 i pół do • 

Zaginął paszport na 1m1ę Stani. 
stawa Woźniaka wydany z gm. 

Wolszyce pow. kutno gub. war• 
sza wskiej. 1922-3-t' 

Zaginął paszport wydany z gm1_, 
ny Sienno pow. iłżeckiego: 

gub. radomskiej na imic: Moszka.i 
Lejzera Nagela. 1931-3-1 

lagin<tł paszpu1 l W) -.H1 11 ) z gm. 
Kowale pańskie, pow, mrec• 

kiego, gub, kaliskiej na 1m.t; An• 
taniny Mc.1tusiak. 1942-a-1 Syndycy Tymcziis'JWJ: 

1t.nioni t::elazo<;..11&C:.i, 
Aowokat Przysięgły 

Łóliz. iVUtwła]ewsirn 21. 

Dr .M. Papierny 
Akuszer ó s4ec~alista L. agme1y ~ pasz ony wyaane 

cilorób MlobieĆych. z magistratu m. Białostoku 

Natan Kopel, kupiec 
Łódź, Uz1el11a M 4. 

1945-1-1 

Przyjmuje do Il rano I od „ ' pół pop za .N2 1371, 1372 na imic: Abr~ 
do 6 pór po południu. ma Berl<c.1, Mowszowicza u Bo-

Ulica Południowa 23 ru1.:ha Ba1erowa. Oddać do re• 
fe1e1onl; .~• 16.811 264 O dakcii. 1943-3 

Do wynajęcia 

, . ·l•ai;mął paszport wydany t 

D d, z G I gminy Bartochów, pow. sie• r me O C. radzki~go guo. kaliskiej oa imię 
od Jjl4 J pca 191~ r., 

s'Hep .z wystawą, I S'.llla 
o 4 0 Iu1 :.d1 1 do tego 1 1. ~1kó1 
1. kucll111ą sto:>ownie <..lid towZ!l-
1•zysłwa lub interesu 1 

g1okói elegancki z fs-on­
tu z usobnem wejściem. W1a• 
domość u gospodarza ul. Srednia 
Nr. 11. 1947-3"-l 

• • • Antoniego Kacprzaka. 1952-3 

D~. Chylewski 
przeprowa<llił s : ę 

choroby skórne ; wener. 
ul. Mikołajewska K2 

Telefonu X! 2060. 
Godz pr1yji:e <•d 9 do 12 o ; 4 1 po 
do 7 i pól w., w Niedziele ' swi~ta od 
9 do 12 1 pół. r376 10 

Ur. 1. Silberstrom 
Zawadzkie j M 12. 

Choroby skóry we'1eryczne i 
111.:iowe (pru syfilisie preparat 
006). Kosmt:ty!<c1 lekarska (usu• 
wanie szpecących wł()sów, plam 

na 11ałucki Rynek Vo 3. etc.) 1ł Ił':. Priyjmuje od 12-2, 5-8. N e„ 

'laginęła ltsiąteczka leg11yma· 
cyjna wydana z magistratu 

m. Łodzi na imię Adolfa Szyl­
weka. 1939-3-1 

l. agmęła karta od µastporu: 
wydana z fabryKi Kohna na 

rmie Marii Cem • . 1958-l 
.1 ag111ęła karta ou pasz ortu 

w wydana t fabryki Poz'lails!\ ie. 
go na 1mie Marcelego Ga dy. 

1940-1-1 

Zaginęła karta od pasz o rt u 
wydana z fabryki B. Ze!ma• 

na n"ł imię Józef 1 Za idi!I' 1. 

J !.)41--1-l 

_________ r1_88_8_R_-_1 dzieie 11-3. Dla Pan 4-5 
Clekaln1a oddzielna. 

Zaginęła karta wydana z fabry· 
po· ki Poznańskiego na im · ~ Jó· 

O! Lilmanowicz Dr. Rabinowiez 
Krotka 12. 

Choroby dróg moczowych 
(pęcherza i nerek) 

Cystoskopia i zgłębnikowanie 
moczowodów. 

Godz:. przyjeć: od 8-10 i 4-7 

Dr. REJJT 
Srednia 5. · 

Sp.: Choroby skórne, wenerycz­
ne, kosmetyka lekarska. Lecze­
nie 5yphilisu Salvarsanem ,,ER­
LlCH-tiATA óOó" wśród-żylni e. 
Leczenie elektrycznością (elektro­
izem) i masażem wibracyjnym. 

Ola pań osobna poczekalnia. 
Godzi.ny przyji:ć: od 8-1 rano I od 4-8 
wiecz. W niedziele 1 święta 9-2 pop 

CHOROBY uARDŁA, 
i uszu. 

a. 2ielona a. 
NOSA 

:f,·~~J##Jlł:tt• 

Ogłoszenia drobne . 
Do sprzedania zaraz bardzo ta­

nio z powodu wy1azdu sklep 
kolonialny i owocowy z poko­
jem 1 kuchnią. Ul Pańska M 26. 

1936-2-1 

Do ~yna1ęcia od 1114 lipca 
6. lub 8 pokojów 1 kuchnia 

ze wszysrk1emi wuodami Tam­
że 2 oddzielne pol<Oi~ Lokale 
nadają się na kantor lub na przed­
siębiorstwo handlowe· Wiado­
mość Cegielniana J\Jk 4 u stróża. 

. D Le be 1946-3-1 r. y rg Ninie1szem wzywamy orala na-
, ·1 szego, Bolesława lirabel1;, 

powroct z gminy Majaciewice, wyjechał 
Weneryczne, płciowe i skóry od przes 12-stu laty, aby dał jaki· 
10-1, 6-8. Niedzit:le i święta lwlwiek znak życia o sobie, gdyż 

od 8-1. chcemy spiwłęiyć naszą nieru-
Dla Pań-5, poczekalnia od chomość i zrobić podział ma-

dzielna. jątkowy. Aeres nasz ul. Z~ierska 
Krotka 5, tel. 26-50. J\J2 74 1937-3-1 

zefy Tomczak. 1956-1 

Zaginęła karta od paszportu 
-· wydana z fabryki Poznań­

skie<1o na imie Karol11 \leso~ 
łowskiego. 1955-l 

Zaginęła karta od oas2.0ortu 
wydana z fabryki Łana na 

imiP. Walerii Steoień. 1951-t 

Za1tinęła karta od paszportu 
wydana z fabryki Poznań„ 

skie!!o na imię Józefy Kwiat· 
knW2kiei . 1950-1 

Za2inęła karta od paszportu 
wydana z fabryki Poznań„ 

skie~o na imię Marjannv Pia. 
seckil.1. 1949-1 

Zaginęła karta od paszportu 
wydana z fabryki L. Boruń­

~k ie!!O na imię Zofii Stokow, 
side·. 1948-1 

1 a!!111ęia su!Ca - uog mies ta• 
L; nie::, maści morengowate1, ła· 
py i pierś białe. Łaskawy znalaz· 
ca raczy odprowadzić za wyr.a 
grodzeniem na ul, Smugową 6,' 
do ochro11v. 1Q21-3-I 

Zag1n~b !Carta od pa:>zpor~ 
wydana z fabryki Poznafi. 

skiego na imit: Władysław)' 
Rasz. 1963-• 

1 pokój i 1 pokój z kuchnią za ~ 
' raz do wynajęcia przy ulic~ 

Składowej ~ 25. 1918-3:-ł 

-·~dnQ An~niK~ą~·jk~---------~W~d~r-u~~-r-n~i~S-L~K~s-i-d~k-a-.-L-a~~~o-d~n-~-J=L--- ~~~~~nG~Ub••I . ł; 
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